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W roczniceTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dzieła wielkie, mądre, piękne nie przestają 

być przedmiotem podziwu, źródłem  nauki i często 

coraz większy wywołują zachwyt.
Takiem dziełem jest Konstytucja Trzeciego 

M aja. Dziełem wielkiem, bo przemoc wrogów go 

złamać, potoki krwi zalać nie zdołały. M ądrem, bo 

po blisko półtora wieku wciąż jeszcze najgłębsza 

istota tej Ustawy nas poucza. Pięknem, bo nigdzie, 
poza Polską, niemasz wydarzenia tak czystego, 

wzniosłego —  słonecznego.

•

Sięgnijmy myślą wstecz... W  mrocznej, mroźnej 
nocy niewoli; w dniach klęski kiedy ,,nawet od­

waga załamywała ręce" — było nam wspomnie­
nie Konstytucji M ajowej tą gwiazdą przewodnią, 

co świeciła niesłabnącym blaskiem śród mroków  
najczarniejszych. Słupem ognistym była, który  

wiódł rzesze pielgrzymów przez pustynię zawo­
dów ku przyszłości Ziemi Obiecanej. Sztandarem, 

co, jako symbol honoru i wiary, mimo wszystkie 

upadki, ostał się w naszem ręku.

Jakże krzepiło nam serca rozpamiętywanie 

mądrości Ojców, Dziadów naszych! W obec widma 

zagłady, kiedy, wówczas przed 130 laty załamy­

wały się sklepienia gmachu państwowości, kiedy 

biły gromy i z pod nóg usuwała się ziemia —  po­

trafili się Oni zdobyć na opracowanie, przyjęcie 
Aktu, nacechowanego głęboką rozwagą, spokoj­

nym umiarem, nieomylnem przewidywaniem. Sta­

ranne przygotowanie gleby, dobór, rzut siewu cel­

ny —  w czasie, kiedy biły gromy, huczały wichry... 
czy to nie dowód wymowny, przejaw wspaniały 

równowagi, jasności ducha?

M ądrość, jakiej daleko — i próżnoby szukać.

Konstytucji Trzeciego Maja.
W przededniu srogiej zimy rzucenie siewu, który 

przetrwa, zakorzeni się pod śniegiem, aby w cieple 

i blasku promieni słońca rozrosnąć się w łan szu­

miący, wykłosić się, zakwitnąć i dojrzewać.

Piękno niezrównane, bo w dziele pokoju od­

zwierciedliła się wzniosłość i ofiarność bezintere­

sowna, rezygnacja z przywilejów na rzecz ludu, 
który óbjawił bezprzykładny umiar, na szlachet­

ność odpowiedział szlachetnością.
*

Nic to, że z zewnątrz przyszły burze, że prze­

moc fizyczna zaborców nie dopuściła wówczas do 

zrealizowania Ustawy; nic to, że nawet w kraju 

powstał pewien sprzeciw, o którym mówi poeta 

jako o „zgrzycie po Szkle".

Przeszkodzono dalszej budowie — ale funda­

menty ostały się całe, wstrzymano wzrost dzieła 

wzwyż, tak jak zima wstrzymuje wzrost zbóż je­

siennego siewu. M imo mrozów srogich ozimina 

pod śniegiem dalej wegetuje, krzepnie, zakorzenia 

się coraz silniej, sposobi się do wypuszczenia buj­

nych pędów wiosną —  tak i Konstytucja M ajowa 

trwała, zakorzeniała się w  sercach i duszach, przy­

gotowując je do odrodzenia i budowy Państwa 

własnego, którego odzyskanie było kwestją czasu  

i kwestją kształcenia myśli, skupiania sił, tak jak 

w zimy czasie w drzewach zbierają się soki życio­

dajne w oczekiwaniu godziny wiosny.

I wiosna ta przyszła. Pękły, spłynęły lody, sto­

pniał śmiertelnie biały całun śńiegów. W stąpiliś­

my w okres nowego życia —  wolni, gospodarze na 

odzyskanej ojcowiźnie,GFEDCBA
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Tak jest —  choć nie wszystko ułożyło, układa 
się tak, jakbyśmy chciełi. Trudno —  wiosna to nie- 

tylko sielanka wśród ciepłych jasnych promieni 

słonecznych, wśród śpiewu ptaków i tęczy kwie­
cia.

Zanim górę weźmie ciepło i pogoda, często 

„północ lodem dmucha", chmury zaciemniają ho­

ryzont, szaleją burze gwałtowne i niszczące. Do­

piero w połowie, w końcu wiosny rozśpiewają się 

kapele słowików, rozchylają różne wonne kielichy 

—  ale początek jej to usuwanie śladów, szkód po­

zostawionych, wyrządzonych przez zimę, to orka 
ciężka.

*

W  Polsce rozległy się hymny na cześć wiosny, 

kiedy było dopiero przedwiośnie. Odurzeni rado­

ścią, olśnieni cudem — przeoczyliśmy, zaniedba­
liśmy zbyt wiele, i przyszły, i nie mogły nie przyjść 
rozczarowania.

Dziś musimy borykać się z niejedną trudnością, 
goić niejedną ranę, uzupełniać braki.

Aby w tym ciężkim trudzie nie zakradła się 
gorycz do serca, cień do duszy —  zwróćmy oczy 

na ono słońce, którem jest Konstytucja Trzeciego 

M aja, Rozważając jej treść, okoliczności, w jakich 

to wiekopomne dzieło powstało, te cele, jakie Oj­
ców naszych natchnęły; uprzytomniając sobie, że 

to nie jedyne dzieło Narodu ale nowe, obok Aktu 

w Horodle i Unji Lubelskiej, ogniwo w łańcuchu  

myśli i czynów twórczych —  znajdziemy w sobie 

dość mocy, aby wszystkie trudności doby obecnej 

zwycięsko przełamać i naszą nawę państwową  

pchnąć na nowe tory, na wody głębokie, przeczy­

ste —  ku nowej potędze i chwale Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. (sumi).

Przyszłość Polski na morzu.
Plan budowy 2-ch nowych statków.

„Żegluga Polska" ma być przekształcona na spółkę akcyjną.

Warszawa, 30. kwietnia, — Bawił w Katowi­
cach minister przemysłu i handlu Prystor i wziął 
udział w posiedzeniu Rady Administracyjnej 
przedsiębiorstwa państwowego „Żegluga Polska", 
na którem rozpatrywano plany budowy dwóch no­
wych statków.

Statki te mają być budowane z materjałów kra­
jowych, odpowiednie zamówienia będą udzielone  
w ciągu tygodnia. Pierwsza rata należności zosta­
nie pokryta z kwoty 2.1000.000 zł., którą w r. 1929 
Górny Śląsk przeznaczył na rozbudowę polskiej 
floty handlowej. Nowozbudowane statki mają być 
zużyte na linji bałtyckiej, stanowiącej stałe, regu­
larne, bezpośrednie połączenie Gdyni z Łotwą, E- 
stonją i Finlandją. Linja ta stwarza realne możli­
wości eksportu wysokowartościowych produktów

NOWY SZTANDAR HISZPANJL

Rada ministrów zatwierdziła dekret, obwiesz­
czający, że narodowemi barwami Hiszpanji są bar­
wy czerwona— żółta— fioletowa.

SAMOLOT WPADŁ NA WIDZÓW.

Jak donoszą z Salonik, podczas popisów lot­
niczych na lotnisku greckiem w Drama samolot 
wjechał w tłum widzów, z których 2 zostało zabi­
tych i 14 lżej lub ciężej rannych.

naszego przemysłu.
W  związku z temi możliwościami eksportowe- 

mi oraz z dążnością do wciągnięcia kapitałów i i- 
nicjatywy prywatnej do żeglugi morskiej, powstał 
w Katowicach komitet inicjatywy, złożony z ge­
neralnych dyrektorów Ciszewskiego, Dworzań- 
czyka i Lewariskiego, który ma się zająć przeję­
ciem i repartycją pomiędzy zainteresowane prze­
mysły pakietu akcyj przedsiębiorstwa „Żegluga 
Polska", które w najbliższym czasie z przedsię­
biorstwa państwowego ma się przemienić na spół­
kę akcyjną.

•Sprawa przekształcenia przedsiębiorstwa pań­
stwowego „Żegluga Polska" na spółkę akcyjną, 
ma być rozpatrzona na najbliźszem posiedzeniu  
komitetu ekonomicznego Rady M inistrów,

GROTESKOWA SKARGA B. KAJZERA  
WILHELMA.

Berlin, 29. 4. Do prokuratury w Świdnicy na 
Śląsku niemieckim wpłynęło groteskowe donie­
sienie karne b, cesarza W ilhelma przeciwko tam ­
tejszemu sędziemu hipotecznemu.

Z okazji jakiejś drobnej sprawy hipotecznej sę­
dzia zażądał przedłożenia dokumentu z oryginal­
nym podpisem W ilhelma. Na dostarczonem piś­
mie figurował podpis „W ilhelm  I. Rex".

Zgodnie z obowiązującemi przepisami sędzia 
uznał dokument ten za nieważny i zwrócił go peł­
nomocnikowi W ilhelma, zaopatrzywszy go wy­
krzyknikiem i znakiem zapytania przy podpisie 
W ilhelma.

B. cesarz uczuł się tern dotknięty i wniósł do 
piokuratury doniesienie za rzekome uszkodzenie 
dokumentu, co według niemieckiego kodeksu kar­
nego ścigane jest sądownie.

—  o  —

UDZIAŁ WOJEWÓDZTW W TARGACH 

POZNAŃSKICH.

Najliczniej na Targi Poznańskie stawiły się W o­
jewództwa Poznańskie i Pomorskie, osiągając od­
setek 47%, dalej idzie W ojew. W arszawskie —  
22%, Krakowskie 11%, W . M . Gdańsk 2%, na 
wszystkie pozostałe przypada 18%.

PROCES MARYNARZA POLSKIEGO.

Gdańsk, 1. 5. Na dzień jutrzejszy, t. j. 2 maja 
sąd wyznaczył rozprawę w drugiej instancji pro­
cesu marynarza Jerzyka, napadniętego na polskim  
statku „Kopernik", a zasądzonego przez sąd pier­
wszej instancji na 6 tygodni aresztu.

NOWE GWIAZDY.

Profesorowie Volta i Lucini odkryli niedawno 
dwie planety, które są tak małe, że nie udało się 
dotąd oznaczyć ich wielkości i wagi.

•Są to gwiazdy 13 i 14 wielkości, a szlaki ich 
znajdują się między planetami M arsem  i Jowiszem.
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W  n ie d z ie lę , d n ia 1 9  k w ie tn ia  b r . o d b y ło  s ię  

w  T o r u n iu  z e b r a n ie  ty m c z . K o m ite tu  Z w ią z k u  O p ­

t a n tó w  R z p l i t e j P o ls k ie j , p la c ó w k i to r u ń s k ie j .

I m ie n ie m  T y m c z a s o w e g o  K o m ite tu  G łó w n e g o  

r e f e r a t w y g ło s i ł r e d , Z a s a c k i , a  im ie n ie m  p la c ó w ­

k i to r u ń s k ie j p . J . W iś n ie w s k i , p o c z e m  u k o s ty tu -  

o w a ł s ię  ty m c z a s o w y  Z a r z ą d  p la c ó w k i to r u ń s k ie j ,  

k tó r e j p r e z e s e m  z o s ta ł p , J u l j a n  T r o c h a . D e le g a ­

t e m  d o  ty m c z . Z a r z ą d u  G łó w n e g o  w y b r a n o  p . J ó ­

z e f a  W iś n ie w s k ie g o , P la c ó w k a  to r u ń s k a  u c h w a l i ­

ł a  z a b r a ć  s ię  e n e r g ic z n ie  d o  p r a c y  i w  p ie r w s z y m  

r z ę d z ie  z e b r a ć  j a k n a jw ię c e j c z ło n k ó w , o r a z  p r z e z  

d e le g a ta s w e g o p r z y j ś ć z p o m o c ą Z a r z ą d o w i  

G łó w n e m u  p r z y  p r a c a c h  w s tę p n y c h .

T y m c z a s o w y  Z a r z ą d  Z w ią z k u  p r z y s tą p i ł d o  o -  

p r a c o w a n ia s ta tu tu i p o  l i c z n ie j s z e m  z g ło s z e n iu  

s ię c z ło n k ó w  z w o ła k o n s ty tu c y jn e z e b r a n ie . O  

t e r m in ie  z e b r a n ia  u k a ż e  s ię k o m u n ik a t w  p r a s ie .  

D o d a ć n a le ż y , ż e  w ła d z e  o d n io s ły  s ię d o  n a s z e j  

o r g a n iz a c j i z c a łą  ż y c z l iw o ś c ią .

W Ł A D Z E  S Ą D O W E  Z A B IE R A J Ą  S I Ę  D O  P O D ­

P A L A C Z Y , K O N I E C  S P E K U L A C J O M  U B E Z P I E ­

C Z E N I O W Y M .

W y d z ia ł z a m ie j s c o w y  T o r u ń s k ie g o  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  r o z p a tr y w a ł w  B r o d n ic y  s p r a w ę p o ż a r u  

J a n a  K u ła k o w s k ie g o  i B r o n is ła w a  i J a n a  B ie li c ­

k ic h  z S z a f a m i, p o w . B r o d n ic a , —  o  r o z m y ś ln e  

p o d p a le n ie s to d o ły  z p r z y b u d ó w k ą , n a le ż ą c e j d o  

B r o n is ła w a  B ie li c k ie g o  w  S z a fa m i  —  w  c e lu  u z y ­

s k a n ia  w y s o k ie j p r e m j i a s e k u r a c y jn e j —  i s k a z a ł  

w y ż e j w y m ie n io n y c h  z a  z b r o d n ię p o d p a le n ia  p o  

p ię ć  l a t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia , p o  3 .0 0 0  z ł . g r z y w n y  

i n a  z a p ła c e n ie  k o s z tó w  s ą d o w y c h .

P o d p a lo n e  p r z e z  s a m e g o  u b e z p ie c z o n e g o B r o ­

n is ła w a  B ie l i c k ie g o  b u d y n k i , b y ły  u b e z p ie c z o n e  w  

P o m o r s k ie m  S to w a r z y s z e n iu  U b e z p ie c z e ń  w  T o ­

r u n iu ,

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , z a a r e s z to w a n o  n a  tu te j­

s z y m  t e r e n ie  ju ż s z e r e g  s p e k u la n tó w  - p o d p a la ­

c z y , k tó r z y  w  s p o s ó b  o s z u k a ń c z y  w y w o ła l i p o ż a r ,  

b y  u z y s k a ć  w y s o k ą  p r e m ję  a s e k u r a c y jn ą o d  P o ­

m o r s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia U b e z p ie c z e ń . N ie s te ty  

im  s ię  n ie  u d a ło , a  z a m ia s t  k o r z y ś c i  c z e k a  i c h  c ię ż ­

k a  k a r a  5 - le tn ie g o  w ię z ie n ia .

O B N I Ż K I  P Ł A C  O  1 5  P R O C , W  K A S A C H  

C H O R Y C H  N I E  B Ę D Z I E .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , p o g ło s k i o  p r o je k td w a n e j  

1 5 - p r o c , z n iż c e  p ła c  w  K a s a c h  C h o r y c h  n ie  o d p o ­

w ia d a ją  p r a w d z ie  i ż a d n e  z m n ie j s z e n ie  u p o s a ż e ń  
p r a c o w n ik ó w  K a s C h o r y c h  n ie  j e s t p r z e w id z ia n e .  

N a to m ia s t w ła d z e  n a d z o r c z e  K a s C h o r y c h  z a m ie ­

r z a ją p r z e p r o w a d z ić r e w iz ję s z e r e g u w y s o k ic h  

p ła c  n a  s ta n o w is k a c h  k ie r o w n ic z y c h , o r a z  z a m ie ­

r z a ją  u p r o ś c ić  s k o m p l ik o w a n ą  d o ty c h c z a s o w ą  s k a ­

l ę  p ła c  p r z e z  w p r o w a d z e n ie  z a s a d y  p ła c r y c z a ł ­

to w y c h .

U L G I D L A  P Ł A T N I K Ó W  P O D A T K U  P R Z E M .

R o z k ła d a n ie  n a le ż n o ś c i n a  r a ty .

W  m y ś l a r t . 8 1  u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  

p r z e m y s ło w y m  —  w  t e r m in ie  o d  d n ia  1 5  m a ja  r . b .  

w in n o  n a s tą p ić  u is z c z e n ie  r ó ż n ic y  p o m ię d z y  k w o ­

t ą  w y m ie r z o n e g o  p o d a tk u  o d  o b r o tu  z a  r o k  1 9 3 0  

a  u s ta w o w e m i z a l i c z k a m i, p r z y p is a n e m i n a  t e n ż e  

r o k .

W o b e c  t e g o  j e d n a k , i ż  w  m ie s ią c u  m a ju  r , b .  

p r z y p a d a  r ó w n ie ż  t e r m in  p ła tn o ś c i z a l ic z k i n a  p o ­

d a te k  p r z e m y s ło w y  o d  o b r o tu , d o k o n a n e g o  w I .  

k w a r ta le  r . b . , a  d o  d n ia  1 m a ja  r . b . w in n a  b y ć  u -  

i s z c z o n a  p r z e d p ła ta n a  p a ń s tw o w y  p o d a te k  d o ­

c h o d o w y  n a  r o k  1 9 3 0  ( p o ło w a  p o d a tk u  o d  w s k a ­

z a n e g o  W  z e z n a n ia c h  d o c h o d u )  M in is te r s tw o  S k a r ­

b u , l i c z ą c  s ię  z  t e r n , ż e  p o w y ż s z y  z b ie g  t e r m in ó w  

p ła tn o ś c i w y m ie n io n y c h  p o d a tk ó w  m o ż e  w  o b e c -  

n e m  p o ło ż e n iu  k u p ie c tw a  s p o w o d o w a ć  p e w n e  t r u ­

d n o ś c i p ła tn ic z e , z a r z ą d z i ło  c o  n a s tę p u je :

R ó ż n ic e  p o m ię d z y  k w o tą  w y m ie r z o n e g o  p o d a t ­

k u  p r z e m y s ło w e g o  o d  o b r o tu  z a  r o k  1 9 3 0  a  u s ta ­
w o w e m i z a l ic z k a m i, p r z y p is a n e m i z a t e n ż e r o k ,  

z e z w a la  s ię  u iś c ić  b e z  k a r  z a  z w ło k ę  i o d s e te k  z a  

o d r o c z e n ia  w  d w ó c h  r ó w n y c h  r a ta c h : d o  d n ia  1 5  

m a ja  i d o  d n ia  1 5  c z e r w c a  w łą c z n ie .

D o  ty c h  t e r m in ó w  n ie  m a  z a s to s o w a n ia 1 4 - to  
d n io w y  t e r m in  u lg o w y .

N ie u s z c z o n e  w  c a ło ś c i lu b  c z ę ś c io w o  k w a r ta l ­

n e  z a l i c z k i , p r z y p is a n e  n a  r o k  1 9 3 0 , p o d le g a ją  n a ­

ty c h m ia s to w e m u ś c ią g n ię c iu w r a z z k a r a m i z a  

z w ło k ę , o b l ic z o n e m i o d  u s ta w o w y c h  t e r m in ó w  p ła ­

tn o ś c i  o r a z  z  e w e n tu a ln e m i k o s z ta m i e g z e k u c y jn e -  

m i, z  w y ją tk ie m , o c z y w iś c ie , k w o t z a l i c z e k , c o  d o  

k tó r y c h  z o s ta ły  ju ż  p o p r z e d n io  p r z y z n a n e  u lg i , w  

f o r m ie  r o z ło ż e n ia  i c h  n a  r a ty  lu b  o d r o c z e n ia  t e r ­
m in u  p ła tn o ś c i .

J e ż e l i c h o d z i o  z a l i c z k i  n a  p o d a te k  p r z e m y s ło ­

w y  o d  o b r o tu  z a  p ie r w s z y  i d r u g i k w a r ta ł 1 9 3 1  r .  

—  t e r m in y  p ła tn o ś c i z a l ic z e k  n a  p o c z e t t e g o  p o ­

d a tk u  p r z e s u n ię te z o s ta ją , z a  k w a r ta ł p ie r w s z y  

lo k u  b ie ż . —  d o  1 5  l ip c a , z a  k w a r ta ł  d r u g i r . b . —  
d o  1 5  s ie r p n ia .

K o m ite t a p e lu je  j e s z c z e  r a z  d o  o p ta n tó w , z a ­

m ie s z k a ły c h  n a  t e r e n ie  z ie m  z a c h o d n ic h , b y  z g ła ­

s z a l i s ię  j a k n a j l i c z n ie j .

L ic z n e  z g ło s z e n ia  i l i s ty , p r z e d s ta w ia ją c e  r o z ­

p a c z l iw e p o ło ż e n ie o p ta n tó w , k tó r z y  w r ó c i l i z  

N ie m ie c  d o  P o ls k i , t e m b a r d z ie j u tw ie r d z a  n a s w  

p r z e k o n a n iu o k o n ie c z n o ś c i p o w o ła n ia d o  ż y c ia  

o r g a n iz a c j i o p ta n tó w . W s z y s tk ie  l i s ty  i z g ło s z e n ia  

T y m c z a s o w y  Z a r z ą d  z b ie r a i p r o s i S z a n o w n y c h  

C z ło n k ó w  p r z y  z g ła s z a n iu  s ię  d o  o r g a n iz a c j i o  o -  

p is y w a n ie c h o ć b y w  k r ó tk ic h s ło w a c h s w o ic h  

p r z e ż y ć  i s w e g o  p o ło ż e n ia . L is ty  t e  b ę d ą  d la  Z a ­

r z ą d u  n ie z w y k le  c e n n y m  m a te r ja łe m  d o  w y s u n ię ­

c ia  o d p o w ie d n ic h  w n io s k ó w  n a  z e b r a n iu  k o n s ty -  

tu c y jn e m .

O p ta n c i , z a m ie s z k a li  w  T o r u n iu  i o k o l ic y , w in ­

n i s ię  z g ła s z a ć  w p r o s t n a  a d r e s : J ó z e f W iś n ie w ­

s k i , T o r u ń , u l . W y b ic k ie g o  4 1  a .

Z g ła s z a ją c y  s ię w in n i p o d a ć  o b o k  s w e g o  ( lu b  

s w o ic h  z n a jo m y c h ) d o k ła d n e g o  a d r e s u , t a k ż e z a ­

w ó d .

D o  t e r m in ó w  ty c h  r ó w n ie ż  n ie  m a  z a s to s o w a ­

n ia  1 4 - d n io w y  t e r m in  u lg o w y .

N ie d o tr z y m a n ie k tó ie g o k o lw ie k  z  w s k a z a n y c h  

t e r m in ó w  p o c ią g a z a  s o b ą  b e z z w ło c z n e p o b r a n ie  

p r z y m u s o w e  z a le g a ją c y c h  k w o t w r a z  z  k a r a m i z a  

z w ło k ę i k o s z ta m i e g z e k u c y jn e m i.

P ła tn ic y , k tó r z y  w  t e r m in ie  d o  d n ia  1 5  m a ja  r b .  

u is z c z ą c a łą  r ó ż n ic ę  p o m ię d z y  k w o tą w y m ie r z o ­

n e g o  p o d a tk u  o d  o b r o tu  z a  r o k  1 9 3 0  a  u s ta w o w e ­

m i z a l i c z k a m i, p r z y p is a n e m i z a  t e n ż e  r o k , k o r z y ­

s ta ją  r ó w n ie ż  z  o d r o c z e n ia  t e r m in ó w  p ła tn o ś c i z a ­

l i c z e k  n a  p o c z e t  p o d a tk u  p r z e m y s ło w e g o  o d  o b r o ­

tu  z a  p ie r w s z y  i d r u g i k w a r ta ł  r o k u  b ie ż .

N a  z e w  w o d z ó w  p o w s ta n ia  p o r w a l i z a  b r o ń  w s z y s c y . —  W  j e d n y m  s z e r e g u s ta n ę l i o b o k s ie b ie g ó r n ic y , u r z ę d n ic y  

i m ło d z ie ż s z k o ln a .

Wiadomości z Gólubią
P R E L I M I N A R Z  B U D Ż E T O W Y

m ia s ta  G o lu b ia  n a  r o k  g o s p o d a r c z y  1 9 3 1 /3 2  j e s t  

w y ło ż o n y  d o  p u b l ic z n e g o  w g lą d u  w  lo k a lu  K a s y  

M ie js k ie j . P r e l im ia n r z b u d ż e to w y  z a m y k a  s ię w  

r o z c h o d a c h  i d o c h o d a c h  s u m ą 1 5 1 .0 3 4 ,—  z ło ty c h .

N I E L IT O Ś C I W E  F A T U M .

P . J a n a  W iś n ie w s k ie g o , z a m ie s z k a łe g o  p r z y  u l .  

K o ś c ie ln e j , c o r a z  to  b a r d z ie j p r z e ś la d u je  n ie p r z y ­

j a z n y  lo s . P r z e d . n ie d a w n y m  c z a s e m  p o ż a r z n i ­

s z c z y ł j e g o  d o m  m ie s z k a ln y ,  a  n a  m ie js c u  z g l i s z c z  

p o b u d o w a n o  n o w ą  s ie d z ib ę . B u d o w a  b y ła  ju ż  p r a ­

w ie  n a  u k o ń c z e n iu , g d y  n a g le  z a ła m a ła  s ię  c z ę ś ć  

f u n d a m e n tu i b u d o w l i z a g r a ż o ło  z a w a le n ie s ię .  

R o z e b r a n o  w ię c  j e d n ą  ś c ia n ę , b y  w z m o c n ić  f u n d a ­

m e n ty , a le  k o s z t  t e j o p e r a c j i j e s t t e ż  d o ś ć  z n a c z n y .

Wiadomości z Kowalewa.
O B C H Ó D  3 - G O  M A J A .

K o m i te t m ie js c o w y  o b c h o d u  3 - g o  M a ja  u s ta l i ł  
n a s tę p u ją c y  p r o g ra m ;

O  g o d z . 1 0 z b ió r k a  to w a r z y s tw  i k o r p o r a c y j ’ 

p r z e d  M a g is tr a te m , s k ą d  w y m a r s z  z  o r k ie s tr ą  d o  

k o ś c io ła  n a u r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o .

O  g o d z . 1 0 ,3 0  u r o c z y s ta  M s z a  ś w , w r a z  z  o k o -  

l ic z n o ś c io w e m  k a z a n ie m , k tó r e  w y g ło s i k s . w ik a r y  
K n it te r .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u s ta w ie n ie s ię to w a r z y s tw  i  

k o r p o r a c y j w  c z w o r o b o k u  i p r z e m ó w ie n ie p . b u r ­
m is t r z a  K u c h le r a , o r a z  w s p ó ln y  ś p ie w .

P o  p r z e m ó w ie n iu o d b ę d z ie s ię d e f i l a d a  p r z e d  
w ła d z a m i i d u c h o w ie ń s tw e m .

• O  o g d z . 4  p o  p o ł . o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s ta  a k a -  

d e m ja  w  s a l i  p . Z ie lk o w e j ,  n a  k tó r ą  z ło ż ą  s ię  ś p ie ­

w y , d e k la m a c je  o r a z  p r z e m ó w ie n ie  o k o l ic z n o ś c io ­

w e k ie r o w n ik a  s z k o ły  p , G ie r s z e w s k ie g o .

P r z y  t e j o k a z j i p r o s i k o m i te t S z a n . O b y w a te l­

s tw o  o  w y w ie s z e n ie w  ty m  d n iu  c h o r ą g w i.

. P O S T R A C H  M I A S T A .

W  t lb . n ie d z ie lę o p u ś c i ł p o  d łu ż s z y m  w y p o ­

c z y n k u  m u r y  w ię z ie n n e z n a n y  a w a n tu r n ik  i z a ­

w a l id r o g a  A n to n i K a m p .  ( - )

B U D O W A  S T A D J O N U .

D z ię k i s ta r a n io m  m ie js c o w e j s e k c ji  P W , i W F .  

z p . b u r m is tr z e m  K u c h le r e m  n a c z e le , b u d o w a  

s ta d jo n u  P W . i W F . p o s tę p u je  r a ź n o  n a p r z ó d .

S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , ż e  s ta d jo n  z o s ta n ie  o d ­

d a n y  d o  u ż y tk u  s p o r to w c o m , k tó r z y  z u tę s k n ie ­

n ie m  c z e k a ją  n a  o w ą  c h w ilę  w  d n iu  d o r o c z n e g o  

p o w ia to w e g o  ś w ię ta  P W . i W F ,, k tó r e  w  ty m  r o ­

k u  o d b ę d z ie  s ię  w  n a s z e m  m ie ś c ie . W  ty m  d n iu  

n ie w ą tp l iw ie  z ja d ą  s ię  d o  K o w a le w a  w y s o k ie  o s o ­

b is to ś c i z  T o r u n ia ,

B U D O W A  D R Ó G  M I E J S K I C H .

O k o ło  2 0 - tu  b e z r o b o tn y c h  z n a jd u je  s ta łe  z a tr u ­

d n ie n ie  p r z y  n a p r a w ie d r ó g  m ie js k ic h . O b y w a ­

t e l s tw o  K o w a le w a  in w e s ty c ję  t ę  p r z y ję ło  z  z a d o ­

w o le n ie m , g d y ż  z j e d n e j s t r o n y  m ia s to  p r z e z  n a ­

p r a w ę d r ó g  o t r z y m a l e p s z y  w y g lą d , a  z d r u g ie j  

s t r o n y  2 0 - tu  b e z r o b o tn y c h  m a z a t r u d n ie n ie , ( - )

J e ż e l i c h c e s z  u r a to w a ć  s ie b ie  i s w o ją  r o d z in ę ,  

j e ż e l i n ie  c h c e s z , a b y  m ia s to , w  k tó r e m  m ie s z k a s z ,  

C ie b ie  i w s z y s tk ic h  tw o ic h  z n i s z c z y ła  f lo ta  n ie ­

p r z y ja c ie ls k a  z a  p o m o c ą  b o m b  w y b u c h o w y c h  i g a ­

z o w y c h  n a  w y p a d e k  w o jn y  —  p r z y c z y ń s ię d o  

s tw o r z e n ia  s i ln e j f lo ty  p o w ie t r z n e j i z a p is z  s ię  n a  

c z ło u k n

L I G I O B R O N Y  P O W IE T R Z N E J  

I  P R Z E C I W G A Z O W E J  L O P P ,

D a tk i i z a p is y  p r z y jm u je  k a ż d e g o  c z a s u  s e k re ­

t a r i a t K o m i te tu  P o w ia to w e g o  L O P P . w  g m a c h u  

W y d z ia łu  P o w ia to w e g o o r a z  p p . b u r m is t r z o w ie ,  

s o ł ty s i i p r z e ło ż e n i o b s z . d w o r s k ic h .

Z  Ż Y C I A  I N W A L ID Ó W .

W  n ie d z ie lę , d n ia  3  m a ja  b r . o  g o d z . 1 3  o d b ę ­

d z ie  s ię z e b r a n ie  m ie s ię c z n e  Z w . I n w a lid ó w  W o j .  

R z . P . K o ła  K o w a le w o w  lo k a lu p . Z ie h lk o w e j .  

P r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  j e s t k o n ie c z n e .

Z a r z ą d .

N A  G Ó R N Y M  Ś L Ą S K U  P R Z E D  1 0 -C I U  L A T Y .  

A lf o n s Z g r z e b n io k , ,  k o n m e n d a n t p ie rw s z e g o  i d r u g ie g o  

p o w s ta n ia  ś lą s k ie g o .
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Prawda o Epopei Śląskiej.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(W  dziesiątą rocznicę

D ziesięcioletni dystans, dzielący  nas od przeło ­
m ow ego punktu w w alce o prastarą ziem icę gór­
nośląską i od w alecznych ibojów ludu śląskiego z 
ostatnią falą zbrojnej agresji niem ieckiej, —  ten to  
dystans, jakkolw iek w  skali w ieczystej niew ielki, 
daje nam  przecież m ożność ocenienia epopei gór­
nośląskiej z niejakiego oddalenia, retuszującego  
drobiazgi i podkreślającego plastykę zagadnień  
naczelnych.

Jakże nadzw yczaj trudno toruje sobie drogę 
praw da dziejow a! Jak łatw o ginie ona w blusz­
czow ych oplotach patetycznego, pustego, beztreś- 
ciw ego frazesu, —  w kadzidłach tanich uniesień  
i jarm arcznych sentym entalizm ów , w rozdźw ięcz-  
nym  jazgocie pom patycznych fanfar!

D ziejotw órczy trud i m ozół ludzki zdają się nie  
istn ieć w śród tych akcesorjów grom kiej pom py. 
K urhany najśw iętszych, najw znioślejszych ofiar, —  
'jakie nikną obok sztucznych olim pów politycz­
nych dyskonterów dokonanego przez innych  
dzieła...

Epopea górnośląska!
Propaganda endecka w lew a ją usilnie w  łożysko  

czystej polityki i łączy bez reszty z nazw iskiem  
K orfantego. W  rzeczyw istości —  urastała ona z 
orężnej w alki i krw aw ej ofiary , z drogi, która się 
skrzyżow ała i rozeszła z polityką tego zręcznego  
dem agoga w  słow ie, a tchórza w  czynie.

N a epopei igórnośląskiej pow tórzona została 
epopea w cześniejszych w alk o niepodległość ca­
łej Polski i historja fałszow ania ich rzeczyw iste­
go m echanizm u, w ym iarów i skutków , przez obóz  
R om ana D m ow skiego.

Jest czas, by społeczeństw o dow iedziało się 
praw dy, że K orfanty uw ierzył w pacyfistyczne, 
polityczne rozstrzygnięcie sporu  o G . Śląsk m iędzy  
Polską a N iem cam i, —  staw iał całkow icie na akt 
głosow ania i m niem ał, że potrafi plebiscyt w ygrać. 
Pociągnęły go dyplom atyczne gierki z kom isarza­
m i aljanckim i, spraw ującym i zw ierzchnią —  w o- 
kresie przygotow ania plebiscytu —  w ładzę na G . 
Śląsku. K azały  m u one zapom nieć, że w ładza ko­
m isarzy jest fickją, pokryw ającą rzeczyw iste rzą­
dy adm inistracji niem ieckiej. C o w ięcej, —  nie  
doceniał K orfanty niebezpieczeństw a, knutego w  
kuźni w rocław skiego sztabu specjalnej arm ji nie­
m ieckiej gen. H oeffera, ćw iczonej do zbrojnych  
działań na terenie plebiscytow ym .

D rugim fatalnym  błędem  K orfantego był jego  
rachunek szans zw ycięstw a w  plebiscycie i w yni­
kająca stąd lin ja działalności agitacyjne - propa­
gandow ej ze strony kierow anego przezeń t. zw . 
Polskiego K om isarjatu Plebiscytow ego,

D roga jego rozum ow ania szła następującem i e- 
tapam i: 1) ludność polska nie w ym aga specjalnie 
w ysilonej akcji uśw iadam iającej, poniew aż będzie  
głosow ała jak  jej K orfanty  każę, —  2) N iem cy  ścią­
gną do głosow ania dziesiątki tysięcy em igrantów  
i nieboszczyków , w obec czego m ogą osiągnąć prze­
w agę, —  3) należy zatem  pozyskać dla Polski gło ­
sy niem ieckie i to jest gw óźdź problem u.

Zgodnie z tem i przesłankam i utw orzył K orfan ­
ty korupcyjną „O berschlesische V olkspartei“ , t, j. 
organizację N iem ców , rzekom o gotow ych głoso­
w ać za Polską, —  oczyw iście nie za darm o. Za­
liczki płacono z góry. Partja ta liczyła w  okresie 
plebiscytu podobno sto tysięcy członków , —  K or-

Państwowa Odznaka Sportowa.
Rozporządzenie i Regulamin

§ 5. O rganizujący próbę odrzuca zgłoszenia osób, nie- 
odpow iadających w arunkom , określonym w § 3 rozporzą­
dzenia R ady M inistrów z dnia 27 czerw ca 1930 r. o Pań ­
stw ow ej O dznace Sportow ej, oraz osób, w ym ienionych w  
§ 7 tegoż rozporządzenia R ady M inistrów , a o odrzuceniu  
zgłoszenia pow iadam ia zgłaszającego się.

O d decyzji odm ow nej osób, w ym ienionych w § 1 pkt. b) 
i c), oraz przew odniczącego Stołecznego K om itetu W ycho­
w ania Fizycznego i Przysposobienia W ojskow ego niem a od ­
w ołania.

O d decyzyj odm ow nych innych osób, organizujących 
próby, przysługuje zgłaszającem u się praw o odw ołania się  
w ciągu dni siedm iu od dnia otrzym ania zaw iadom ienia  
o decyzji odm ow nej:

a) do pow iatow ego (m iejskiego) kom itetu w ychow ania 
fizycznego i przysposobienia w ojskow ego, jeśli zgłoszenie  
odrzuciła jedna z osób, w ym ienionych w § 1 pkt. d) niniej­
szego rozporządzenia;

b) do w ojew ódzkiego kom itetu w ychow ania fizycznego  
i przysposobienia w ojskow ego —  w drodze przez pow iato­
w y (m iejski) kom itet, jeśli zgłoszenie odrzuciła jedna z osób, 
w ym ienionych w § 1 pkt. a) niniejszego rozporządzenia.

D ecyzja odw oław cza jest ostateczna.

4  6, W  skład kom isji próby w chodzą:
1) organizujący próbę lub jego zastępca jako przew o­

dniczący;

2) lekarz w ojsikow y lub cyw ilny;
3) nauczyciel ćw iczeń cielesnych (instruktor w ychow a­

nia fizycznego) lub instruktor (delegat) zw iązku sportow ego, 
w którego dziedzinie dane ćw iczenie leży, lub inna osoba  
(np. oficer dla strzelań, dająca bezsprzeczną pew ność facho ­
w ego przeprow adzenia próby.

Pow stanie Śląskiego).

fanty  staw iał te sto tysięcy  głosów  do bilansu sw o­
ich zysków  w yborczych. Zostało stw ierdzone po ­
nad w szelką w ątpliw ość, że w szyscy członkow ie 
„O lberschlesische V blkspartei" —  jak się tego chy­
ba  należało  spodziew ać, —  oddali głosy  na korzyść  
N iem iec,

Tym czasem zaniedbanie alkcji w śród ludności 
polskiej przyniosło nieoczekiw aną porażkę naszej 
spraw ie, N a skutek niesłychanego rozgardjaszu  
w  łonie m iejscow ej iPPS. i drakońskich m etod po ­
stępow ania jej przyw ódcy, skorum pow anego przez  
K orfantego, —  w  okresie przedpletoiscytow ym  nie­
m iecka centrala partji kom unistycznej pozyskała  
bardzo znaczne w pływ y w szeregach robotników  
polskich. K orfanty zlekcew ażył to zjaw isko, w  
ib łogiem przekonaniu, że z punktu w idzenia pol­
skich in teresów  w  plebiscycie nie posiada ono zna­
czenia, Tym czasem zręczna propaganda kom uni­
stów  niem ieckich, bijąca w  hulaszcze życie sam ego  
K orfantego, —  oraz w ykorzystanie przez kom uni­
stów szczerej nienaw iści m asy robotniczej do le­
adera socjalistycznego, B iniszkiew icza, stw orzyło 
w arunki, w  których rzucone w  noc przedplebiscy- 
tow ą przez sztab partji kom unistycznej hasło gło­
sow ania za N iem cam i przypraw iło Polskę o stratę  
pow ażnej ilości głosów . D o szczegółów pikant­
nych  zaliczyć należy  fakt, że w e w si biem ianow iec, 
m iejscu urodzenia K orfantego, liczni robotnicy  pol­
scy oddali głosy za N iem cam i.

K onfrontacja tej rzeczyw istości z legendą, stw o­
rzoną przez N arodow ą D em okrację w okół w odzo- 
w stw a K orfantego, w ydaje się być dosyć in teresu­
jącą z punktu w idzenia praw dy dziejow ej. Lecz 
obraz m a jeszcze dodatkow e jaskraw ości.

Jedną z głów nych jest stała niechęć i podziem ­
na w alka K orfantego z Polską O rganizacją W oj­
skow ą G órnego Śląska, która trzykrotnie staw ała  
do orężnej obrony in teresów  Polski i polskiej lu­
dności górnośląskiej przed oddziałam i bojow em i 
gen. H oeffera —  i w reszcie w kroczyła do historji 
poprzez pola straszliw ych w alk w trzeciem po ­
w staniu, rozpoczętem  2 m aja 11921, a dzisiaj uro ­
czyście św ięconem  przez Państw o i przez naród  
cały ,

K orfanty, czując ciągły lęk przed czynem i o- 
baw iając się, iż potężna organizacja  w ojskow a sta­
nie się obok niego drugim  czynnikiem  w ładzy m o­
ralnej na G . Śląsku, w ielokrotnie dom agał się li­
kw idacji organizacji. N ie osiągnąw szy tego celu , 
utrudniał jej pracę w szelkiem i m ożliw em i środka­
m i, ba, już w  ogniu trzeciego pow stania zaaranżo ­
w ał skandaliczny proces dow ódców środkow ej 
grupy operacyjnej za niew ykonanie jego najbar­
dziej nonsensow nego rozkazu, proces przed zw oła­
nym  przez siebie ad hoc pseudo-sądem polow ym , 
który m iał nadać pozory legalności m orderstw a  
na najofiarniejszych i najdzielniejszych ludziach, 
w śród których znajdow ał się dzisiejszy w ojew oda  
śląski, dr. G rażyński, N ie K orfantego w ina, że te  
„zbożne" jego zam iary zostały udarem nione.

D la historji należy dać w yraz praw dzie, że or­
ganizacja zbrojna ludności górnośląskiej, która o- 
degrała decydującą rolę w w alce o G . Śląsk, po ­
w stała, rozw ijała się i w yrosła do roli historycznej,  
w brew  K orfantem u. To, że w  pow staniu K orfanty  
stanął na jego czele, nie zm ienia w  niczem  tej pra ­
w dy, A teusze często w zyw ają księdza w chw ili

Jeżeli próbę organizuje przew odniczący upow ażnionego  
zw iązku w zględnie stow arzyszenia (§ 1 pkt, d) niniejszego  
rozporządzenia), należy w skład kom isji próby pow ołać ja­
ko dalszego członka delegata innego zw iązku w zględnie 
stow arzyszenia.

4  7. Pow iatow y (stołeczny, m iejski) kom itet w ychow ania 
fizycznego i przysposobienia w ojskow ego m oże delegow ać  
sw ego przedstaw iciela do każdej kom isji próby, działającej 
w danym  pow iecie (m ieście).

5  8. Za udział w kom isji próby nie w ypłaca się żadnego  
w ynagrodzenia.

6  9. D o obow iązków kom isji prób należy:
1) przeprow adzenie próby z każdym kandydatem z o- 

sobna —  zgodnie z regulam inem Państw ow ej O dznaki Spor­
tow ej, przew idzianym w ustępie 2 § 1 niniejszego rozpo­
rządzenia;

2) stw ierdzenie w yników , osiągniętych przez kandyda­
ta w poszczególnych próbach;

3) postaw ienie w niosku co do przyznania odznaki.

O bow iązkiem  lekarza —  członka kom isji próby jest zba­
danie stanu zdrow ia dopuszczonych do próby kandydatów  
i w ykluczenie kandydatów chorych i słabych fizycznie,

§ 10. K om isja próby staw ia w niosek o przyznanie kan ­
dydatow i odznaki odpow iedniej klasy i stopnia (§ 12), jeśli 
kandydat w w ybranych przez siebie 6 różn. ćw iczeniach —  
po jednem z każdej grupy (§ 13) — osiągnął conajm niej 
w yniki (m inim a), ustalone w regulam inie Państw ow ej O dzna­
ki Sportow ej, przew idzianym w ustępie 2 § 1 niniejszego  
rozporządzenia, dla odpow iedniej kategorji w ieku (§ 14).

O dbycie poszczególnych ćw iczeń przed kom isją próby  
m oże być zastąpione zaśw iadczeniem upow ażnionych zw iąz­
ków i stow arzyszeń sportow ych o w ypełnieniu przez kan ­
dydata w arunków , przepisanych w regulam inie Państw ow ej 
O dznaki Sportow ej dla danego ćw iczenia, albo św iadectw em  
odznaki specjalnej, uzyskanej przez kandydata w danym  
okresie ubiegania się o Państw ow ą O dznakę Sportow ą.

Zaśw iadczenia i św iadectw a, w ym ienione w ustępie po ­
przednim , m ogą w ydaw ać —  w zakresie sw ojej gałęzi spor­
tu —  ty lko te zw iązki i stow arzyszenia, które będą do te­
go upow ażnione przez zw iązki centralne. 

śm ierci, przez co jednak  nie stają się w zorem  w ie­
rzących katolików . W  chw ili w ybuchu nieuniknio ­
nego pow stania K orfanty dał się porw ać fali w y ­
padków , początkow o z w ielom a ostrożnościam i, 
ze stukonnym  sam ochodem  u progu sw ej kw atery, 
ulokow anej na pograniczu polskiem . W  przebie­
gu akcji pow stańczej zadał nie jeden dotkliw y cios 
akcji w ojskow ej polskich oddziałów i niepotrze­
bnie po w ielokroć skrw aw ił je obficie.

O to jest praw da o epopei śląskiej.
N ie jest ona jeszcze kom pletna. Jeszcze nie  

czas na ujaw nianie w szystkiego. Lecz trzeba po ­
w oli podnosić zasłony z tej spraw y tajem niczej 
przew ażnie dla opinji polskiej, —  niechaj stopnio­
w o ogarnia ją św iatło dnia, w którem stanie się 
bliższą sercom i zrozum ialszą dla rozum u.

H abdank.

Na dzień 3 Maja.
„B odajbyśm y, w raz dzieląc pom yślne godziny, 

m iędzy słodkiem staraniem kręw nym i dom ow i, 

a tem , co się należy w łasnem u krajow i, cnotliw ie  

w szyscy w zgodzie i jedności żyli i na szczęście  

ojczyzny i dzieci patrzyli1*, (N iem cew icz).

N adszedł dzień 3 m aja 1791 roku! Prom ienny  
i jasny nietylko blaskiem słońca lecz i odrodze­
niem  narodu. W  dniu tym naród przez usta po ­
słów  przem ów ił tak  ,głośno, jak bodaj nigdy przed ­
tem , że nietylko żyć chce i będzie, lecz że m usi 
być w olny i potężny, bo m a w ielkie ku  tem u praw o  
i w arunki. R unęły stare grzechy i nałogi, położo­
no kres w ybujałej „złotej w olności".,.,

• N a nic się zdały protesty i nam iętne okrzyki 
„veto" ze strony w archołów ...

„Zabrzm iały  tryum falnie po  kościołach  dzw ony, 
niosąc now inę św iatu w ielką i radosną, że w zeszła 
zgoda ludu nad polskie zagony z rozkw item pier­
w szych kw iatów  i szczerozłotą w iosną",

„K ochajm y się! w ołały ze łzam i w  oczach tłu ­
m y",..

W  dniu  Św ięta N arodow ego, w  dniu 3-cim  m aja  
czcim y ducha patrjotycznego, który tą konstytucję  
ożyw iał, —  czcim y ten w ielki rachunek sum ienia 
narodow ego!

W szystkie boje o w olność i w szystkie prace dla  
dobra narodu w yrosły z tej ustaw y i doprow adziły  
do teraźniejszej Polski odrodzonej, w olnej i po ­
tężnej!

D ziadow ie i ojcow ie nasi na  polu  pracy  i na po ­
lach bitew  krw ią pisany zostaw ili nam  testam ent. 
Jako w ierni synow ie tej ziem i i spadkobiercy oj­
cow izny, m am y obow iązek w yciągnąć z niego  
w skazania dla siebie na chw ilę obecną. W ięc  
m im o boleśnie odczuw anego  kryzysu gospodarcze­
go, rozprostujm y skotniałe członki, w ciągnijm y w  
płuca pow ietrza polskiego, zakaszm y rękaw y do  
pracy, „zestrzelm y m yśli w  jedno ognisko zgody i 
m iłości braterskiej". N iech ustanie w archolstw o, 
a zadziw im y  Europę przykładną zgodą i jednością!

R atujm y głodnych braci i w ydzierajm y śm ierci 
tysiące dziatek  naszych, N ieśm y im  chleb i schro­
nienie!

B ierzm y udział w e w szystkich zbożnych pra ­
cach, w e w szystkich społecznych, publicznych i 
krajow ych  spraw ach.

Pam iętaj, N arodzie Polski, że odkąd O patrz­
ność zrów nała C ię w  praw ach z innym i w ielkim i 
i w olnym i narodam i, na Tobie ciąży odpow iedzial-  
noś! za całość i w ielkość O jczyzny!

M , K ornacki.
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4  11, K andydatow i, który nie m a zam iaru poddać się  
całkow itej próbie, w ydaje kom isja próby zaśw iadczenia o 
w ypełnieniu w arunków częściow ej próby.

5  12. U stala się w każdej klasie odznaki cztery stopnie, 
§ 13. U stala się .sześć zasadniczych grup spraw ności fi­

zycznej, obejm ujących następujące ćw iczenia:
grupa I: gim nastyka i pływ anie do 100 m ,;
g  rupa II: skoki;
grupa III: biegi do 800 m ., pływ anie do 100 m ., jazda 

na łyżw ach do 500 m ,;
grupa IV : rzuty dyskiem , oszczepem , piłką, granatem , 

pchnięcie kulą, boks, szerm ierka, gry sportow e (dla star­
szych i najm łodszych), strzelanie (dla kobiet);

grupa V : m arsze do 20 km ,, w ycieczki piesze do 3 dni, 
biegi do 5 km ., biegi narciarskie do 18 km ,, biegi łyżw iar­
skie do 10 km ., jazda na row erze do 20 km ., rajd konny  
do 2 dni, pływ anie do 1.000 m ., w ioślarstw o i w ycieczki 
w ioślarskie do 1 dnia, gry sportow e;

grupa V I: strzelanie (dla m ężczyzn) i gry sportow e (dla 
kobiet).

§ 14. U stala się następujące kategorje w ieku dla m ęż­
czyzn i kobiet:

M ężczyźni:
kategorja M  —  A  od  21  —  34  roku  życia  w łącznie,
kategorja M  —  B  od  19  —  20  roku  życia w łącznie,
kategorja M  —  C  od  17  —  18  roku  życia w łącznie,
kategorja M  —  D  od  15  —  16  roku  życia  w łącznie,
kategorja M  —  E  od  35  —  44  roku  życia  w łącznie,
kategorja M  —  F  od  45  —  50  roku  życia w łącznie,
kategorja M  —  G od 51 ------ roku życia w łącznie.

K obiety:
kategorja K  —  A  od  21  —  30  roku  życia w łącznie,
kategorja K  —  B  od  19  —  20  roku  życia  w łącznie,
kategorja K  —  O  od  17  —  18  roku  życia  w łącznie,
kategorja K  —  D  od  31  —  40  roku  życia w łącznie,
kategorja K  —  E  od  41  —  50  roku  życia  w łącznie,
kategorja K —  F od 51 -------roku życia kłącznie.

§ 15. K andydatow i, który po raz pierw szy ubiega się 
o Państw ow ą O dznakę Sportow ą, przyznaje się zasadniczo  
bronzow ą pierw szego stopnia.
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O BW IESZCZEN IE.

A by ułatw ić ludności w ykonanie obowiązku legalizacji 

następczej narzędzi m ierniczych, w ypływającego z art. 14 

D ekretu o m iarach (D z, U . R. P. 1928 r. N r. 72, poz. 661), 

ur-ądza się co dw a lata poza siedzibą stałych urzędów  m iar 

zbiórki legalizacyjne przez lotne urzędy m iar.

W tychże U rzędach powinny być przedkładane, w ter-

m inie opublikow anym przez gm inę w szelkie łatwo przeno­

śne narzędzia m iernicze, jak pom iary, pojem niki, odw ażniki 

i w agi o nośności poniżej 750 kg. w raz z szalkam i.

W agi w iększe (bydlęce, spirytusow e i t. p.) legalizować 

m ożna tylko na m iejscu ich ustawienia. W  tym celu należy, 

o ile m ożności zaraz po rozpoczęciu dni legalizacji następ­

czej złożyć odpow iedni w niosek w lotnym urzędzie m iar, 

który ustali term in sprawdzenia odnośnej w agi i udzieli 

w nioskodawcy odpow iednich inform acyj.
Legalizow anie w ag w ozowych, w agonow ych i sam oczyn­

nych oraz przyrządów do odm ierzania benzyny nie należy  

do kom petencji lotnych urzędów m iar. W nioski o legaliza­

cję takich narzędzi m ierniczych należy kierow ać do w łaści­

w ych „m iejscow ych urzędów m iar" (stałych urzędów).

W szelkie narzędzia m iernicze przedkładane do legaliza­

cji następczej pow inny być starannie oczyszczone.

Jeżeli W łaściciel przesyła sw e narzędzia m iernicze do  

lotnego urzędu m iar przez posłańca, to powinien do nich  

dołączyć kartkę, zawierającą im ię, nazwisko i dokładny a- 

dres w łaściciela.
O płaty za czynności urzędu m iar w płaca się przed ode­

braniem narzędzi m ierniczych.
O soby, uchylające się od obow iązku legalizacji narzędzi 

m ierniczych będą karane grzywną do 1.000 zł. i aresztem  

do 6 tygodni lub jedną z tych kar, a narzędzia m iernicze 

nielegalizow ane zostaną uniezdatnione do użytku w zgl. 

skonfiskowane (art. 23 i 24 na w stępie cytow anego D ekretu  

o m iarach).
U waga: D o zajm owania się napraw ianiem narzędzi 

m ierniczych uprawnione są tylko w arsztaty posiadające na 

to koncesję G łów nego U rzędu M iar (D z. U . R. P. 1928 r. 

N r. 83, poz. 737). Taki w arsztat, który przyjął w agę do na­

praw y, obowiązany jest zgłosić ją sam do legalizacji następ­

czej i zwrócić ją w łaścicie'owi już gotow ą do użytku. Za­

znacza się, że jakkolwiek w arsztaty te znajdują się pod kon­

trolą urzędów m iar, to jednak są one przedsiębiorstw am i 

prywatnem i. Publiczność, oddając sw e w agi do napraw y, 

m usi się zatem z w arsztatem sam a ugodzić, co do w ysoko­

ści w ynagrodzenia. Zawieranie takich um ów w lokalu lot­

nego urzędu m iar jest niedozwolone.
Naczelnik Poznańskiego Okręgu 

Legalizacji N arzędzi M ierniczych.

M . U rz. Bezp. iPorz. Publ. W ąbrzeźno, dnia 27. 4. 1931 r. 

L. dz. III. 4691/31.
Podając powyższe do w iadom ości, zaznacza się, że zgo­

dnie z zarządzeniem  w ładzy legalizacji narzędzi m ierniczych  

legalizacja następcza odbędzie się dla m iasta W ąbrzeźna od  

dnia 1. do 12, m aja 1931 r. od godz. 8— 12-tej w lokalu p, Po- 

torskiego przy ul. Przemysłow ej nr. 8.
W  m ieście W ąbrzeźnie w ysyła legalizator do poszczegól­

nych interesentów pocztówki z w yznaczeniem  dnia, w któ­

rym powinno się przedkładać narzędzia m iernicze do lega­

lizacji.

Program uroczystości 3 Maja,
dnia 2 m aja —  sobota:

godz. 20-ta: capstrzyk z udziałem orkiestry  
„Sokoła", hufców  p. w , oraz stowarzyszeń i orga-

Przed sesją Ligi Narodów.
Z pośród olbrzym iego kom pleksu zagadnień 

m iędzynarodow ych cztery kw estje zajm ą praw do­
podobnie szczególną uw agę przyszłej sesji Ligi N a­
rodów w G enew ie. Jako naczelny punkt obrad  
w ysuw a się sprawa rozbrojenia pow szechnego.—  
Trudno już obecnie przew idzieć, czy prace Ligi 
N arodów  postąpią nieco naprzód w  tej tak w ażnej 
dziedzinie prac pacyfistycznych, w każdym razie  
nie należy w ątpić w to, że odpow iednie prace 
przygotow awcze są nader intensyw nie prow adzo­
ne, zarów no ze strony odpow iedniego aparatu Li­
gi N arodów  jak i zainteresow anych m ocarstw . —  
W iele zastrzeżeń nastręcza stanow isko N iem iec, 
którzy w ydają na zbrojenie dw a razy tyle, co pań­
stwo polskie, a pom im o tego ustawicznie narzeka­
ją na ograniczenie zbrojeń.

D rugim w ażnym przedm iotem obrad 63 sesji 
będzie sprawa austro - niem ieckiej unji gospodar­
czej. Pom imo, że kw estja ta tyczy się w łaściw ie 
sam ej Europy, w yw oła ona niew ątpliw ie rów nież  
duże zainteresow anie ze strony państw  pozaeuro­
pejskich, ze w zględu na doniosłość gospodarczą, co  
przy obecnej w rażliw ości św iata pod tym w zglę­
dem , jest całkiem zrozum iałe. D latego też przy­
puszczać należy, że berlińskie starania o w ywoła­
nie desinteressem ent Ligi N arodów  spełzną na ni- 
czem. W łaśnie zadaniem  Ligi N arodów jest regu­
low anie całokształtu spraw m iędzynarodow ych 
m iędzy poszczególnem i członkam i. Trzecia spra­
w a nosi charakter czysto form alny. Tyczy się o- 
na spraw ozdania delegata Polski o sytuacji na G ór­
nym Śląsku, Podczas ostatniej sesji w G enewie 
N iem cy oskarżali Polskę o rzekom y  terror podczas 
w yborów  na G órnym Śląsku. W iadom o pow szech­
nie, że Liga N arodów uznała stanow isko polskie 
za zgodne z praw em . Spraw ę tę sfinalizuje osta-

Zalecamy kupować mydło
niewątpliw ie przekona się, że

Mydło Regera
nizacyj. Zbiórka do capstrzyku o godz. 19,30 na  
placu m ęskiej szkoły pow szechnej.

dnia 3 M aja —  niedziela:

godz. 10-ta: Pochód przez m iasto do kościoła 
na nabożeństw o. Zbiórka przedstaw icieli w ładz 
oddziałów p. w ., organizacyj, stow arzyszeń, ce­
chów  i korporacyj m iejskich o godz. 9,30 na placu  
luksusow ym .

U staw ienie do pochodu  w edług kolejności przy­
bycia na plac zbiórki.

god  z. 10,30: U roczyste nabożeństw o w m iej­
scow ym  kościele parafjalnym .

godz. 11,30: Po nabożeństw ie ustawienie na  
rynku m iejskim hufców , oddziałów p. w ., stow a­
rzyszeń i organizacyj do defilady.

god  z. 12-ta: D efilada na ul. M arszałka Józefa  
Piłsudskiego przed dom em  p. K limka,

U staw ienie do defilady w edług następującej 
kolejności:

O ddział Cyklistów  K lubu „Pogoń", H ufce żeń­
skie p. w ., oddziały uzbrojone i um udurow ane, 
Rezerw iści, stowarzyszenia i cechy, „Sokół" oraz 
zawodnicy do biegu. O ddziały biorące udział w  
defiladzie po przedefilow aniu m aszerują przez ul. 
O grodow ą i na rynku rozw iązują się.

D efilada zam yka oddział cyklistów  kl. „Pogoń .
godz. 13-ta: Bieg 4.000 m tr. o puhar, organizo­

w any przez Tow . gim n. „Sokół".
K ierow nictwo nad pochodem i defiladą K om i­

tet W ykonaw czy pow ierzył Pow iatow em u K o­
m endantow i P. W . i W , F. por. K uliszew skiem u.

K om itet apeluje do w szystkich obyw ateli m ia­
sta, ażeby w dniu tej uroczystości udekorow ali 
dom y sw oje chorągw iam i państwow em i, a okna 
nalepkam i Tow . Czyt. Lud.

Równocześnie K om itet apeluje do m ieszkań­
ców m iasta, ażęby przyczynili się chociażby naj- 
drobniejszem i datkam i na D ar N arodow y Tow . 
Czyt. Lud. i chętnie ofiarow ali datki zbierającym  
kw estarkom .

K om itet W ykonaw czy:
Przew odniczący: Cw inarow icz, zast. Starosty, 

Członkow ie :
Libal, K uliszewski. Schw arz, Bojarski, 

D r, O strow ski, Reiske,

PRO G RA M  RA DJO W Y.
SOBOTA, DNIA 2 MAJA 31 R.

10.0  0: N abożeństwo żałobne za poległych w postaniu 

górnośląskiem (transm . z K atow ic), 12.10: Płyty gram ofono­

w e. 13.10: U rzędow y kom unikat Państw. Instytutu M ete­

orologicznego. Płyty gram ofonow e. 14.15: K om unikat go­

spodarczy. 14.50: Przegląd w ydaw nictw perjodycznych. —  

15,30: „Prace w yzwoleniow e w Polsce i organizacje przed  

w ojną św iatową". 15.50: O dczyty dla m aturzystów : „Trzy  

konstytucje" pułk. H . Eyle. 16.05: Transm isja z K atowic.

tecznie sesja obecna, co podkreśli raz jeszcze be  z­
podstawność oszczerczych zarzutów niem ieckich 
i polską lojalność w zględem zobowiązań m iędzy­
narodow ych.

Czw artą w reszcie spraw ą będzie historja ostat­
nich ekscesów gdańskich, które paczą całkow icie 
ideę w spółżycia polsko-gdańskiego w m yśl inten- 
cyj Ligi N arodów , Zauw ażyć trzeba, że w olne m ia­
sto G dańsk przez długie lata było pupilem , choć  
bardzo sw awolnym Ligi N arodów , niezm iernie 
w rażliw ej w ówczas na spraw y narodow ościow e. Z  
biegiem  jednak czasu opinja publiczna Europy zor­
ientow ała się, że „uciskany G dańsk" jest ostoją 
w ybujałego nacjonalizm u pruskiego w  najgorszych  
jego form ach, że ludność polska jest tam  m etody­
cznie uciskana i szykanowana przez oficjalne na­
w et urzędy. N aw et najw iększy idealista gdański 
przyznać m usi, że G dańsk istnieje dla Polski, a nie 
Polska dla G dańska, dlatego też w ybryki nacjona­
listów  gdańskich w inny nietylko znaleźć w łaściw ą  
ocenę, ale m uszą być‘raz na zaw sze ukrócone. N ie 
potrzeba w tym celu w ielkich zabiegów , w ystar­
czy poprostu, aby w olne m iasto w yelim inow ać z 
pod w pływ ów  niem ieckich a utrzym ać pod w pły­
w am i sam ej Ligi N arodów,

Jak w idzim y w ięc, zbliżająca się sesja Ligi N a­
rodów obradow ać będzie nad spraw am i żyw o ob- 
chodzącem i przedew szystkiem Europę, a następ­
nie św iat cały. W  czasach, kiedy w szelkie pro ­
blemy rysują sw e kontury w sposób najbardziej 
zdecydowany, Liga N arodów w działalności sw o­
jej rów nież zdobyć się m usi na w ielką w yrazistość  
decyzyj, połow iczność bow iem  i polityka przewle­
kła osłabiłaby znacznie dzisiejszy autorytet tej 

w ielkiej instytucji m iędzynarodow ej.

tylko na wagę, a Szano-vna Pani 
najtańszem m ydłem jest wysuszone

17,30: Słuchow isko dla dzieci starszych „W ysoko na dzw on­

nicy". 18.00: Transm isja z K atow ic uroczystej defilady. —  

18.30: K oncert dla m łodzieży. 19.00: Transm isja nobożeń- 

stwa m ajowego z kościoła N ajśw. M arji Panny w K rakow ie. 

20.00: W iadom ości bieżące rolnicze. 20.10: Prasowy D zien­

nik Radjowy. 20.30: K oncert w ieczorny. 22.00: „Na w idno­

kręgu. 22.15; K oncert chopinow ski. 22.50: U rzędow y kom u­

nikat Państw . Instytutu M eteorologicznego, policyjny spor­

towy. 23.00: M uzyka lekka i taneczna.

NI EDZIELA, DNIA 3. 5. 31 R.

10.15  : Transm isja nabożeństwa z kościoła N ajśw , M arji 

Panny w K rakow ie. 12.15: Poranek sym foniczny z Filhar- 

m onji W arszaw skiej. 14.00: „O trzodzie polskiej" —  p. M . 

K arczew ska. 14.20: M uzyka. 14.25: „O przysposobieniu 

rolniczem m łodzieży w iejskiej". 14.45: M uzyka. 14.50: K ra­

dzież koni i bydła a środki zaradcze. 15,10: A udycja góral­

ska. 15.40: Program  dla dzieci starszych i m łodzieży: felje- 

ton prof. L. Rygiera p. t. „D zień dzisiejszy". 15.50: A udy­

cja szkolna ku uczczeniu 10-lecia Plebiscytu na G órnym  

Śląsku w w yk. .121 W arsz. Szkoły Pow sz. 16.10: Skrzynka 

pocztowa —  D r. M arjan Stępow ski. 16,30: M uzyka z płyt 

gram ofonowych. 16,40: ,£0 w idzim y" —  prof. K . A jdukie- 

w icz. 16.55: M uzyka z płyt gramofonow ych. 17.10: W ia­

dom ości przyjem ne i pożyteczne. 17.25: „Po latach dzie­

sięciu" — feljeton. 17.40: K oncert popularny repr. onk. 

Policji Państw . 19.25: „Przedjutrznia" — feljeton. 19.45: 

„Z przed stu lat". 20.00: Słuchow isko. 20.30: K oncert po­

pularny ork. P. R. 21,00: K wadrans literacki. 22,00: 3-ci 

M aj —  feljeton. 22,15: Pieśni polskie w w yk. M . Polińskiej- 

Lew ickiej. 23.00: M uzyka lekka i taneczna.

PONIEDZIAŁEK, DNIA 4. 5. 31 R.

12.10  : M uzyka z płyt gram ofonowych. 14.50: Lekcja ję­

zyka francuskiego. 15.30: D la m aturzystów: „Polacy w re­

w olucjach europejskich X IX w ," —  prof. H . M ościcki. 15.50: 

D la m aturzystów 7 : „Legjony polskie i Polska O rganizacja 

W ojskowa na tle w ojny św iatow ej" dr. W . Lipiński. —  

16.15: Program  dla dzieci starszych i piłodzieży; djalog pió­

ra prof. St. Sum ińskiego pt. „Jak urządzim y nasze akwar- 

jum i co będzie w niem żyło?" Feljeton W ł. Stępow skie- 

go p. t. „500 kim . kajakiem po w odach polskich". 16.45: 

Płyty gram ofonow e. 17.15: Św ięte m iasto Proroka. 17.45: 

M uzyka lekka z kawiarni „Gastronom ji". 19,10: Skrzynka 

pocztowa rolnicza. G iełda rolnicza. 19.25: Płyty gram o­

fonowe. 19,40: Prasowy D ziennik Radjow y. 20.00: O dczyt 

aktualny. 20.15: Pogadanka m uzyczna. 20.30: O pera ze 

studja P. R. „Uprowadzenie z Seraju" M ozarta w w yk. ar­

tystów O pery W arsz. 23.00: M uzyka lekka i taneczna:

Na marginesie.
(N otatki).

N A JG ŁĘBSZA M Ą D RO ŚĆ PO LITY CZN A .

M ickiew icz w ypow iedział w „K sięgach Piel- 
grzym stw a" sławne zdanie, że o ile się ulepsza du­
sze i um acnia praw a, o tyle się rozszerza ojczyznę.

W ieszcz nasz w ypowiedział tę w ielką praw dę, 
opierając się na dośw iadczeniu dziejów sw ego na­
rodu, który nie m ieczem , nie siłą zbrojną, lecz w ła­
śnie praw em , zacnością, upraw ą w olności, rozsze­
rzał granice sw e, skłaniając do przyłączenia się do  
Polski ziem ie pruskie, Litwę i K urlandję.

M ickiew icz w yjął w ypow iedziane przez siebie  
praw idło głęboko z duszy polskiej. W  duszy tej 
z przyrodzenia tkwi skłonność do sprawiedliw ości, 
w stręt do gw ałtu,

K toby chciał prow adzić polską politykę, opar­
tą np. w obec innych ludów  na gw ałcie, ten prow a­
dziłby politykę w całem tego słowa znaczeniu an- 
tynarodow ą.

N ie zacieranie różnic m iędzy ludźm i, nie spro­
w adzanie ich do w spólnego m ianow nika jest dla 
Polaka czem ś przeciwnarodow em , lecz posługiwa ­
nie się brutalną przem ocą, sław ienie pięści. Żeby  
to zrozum ieć, nie trzeba być aż M ickiew iczem, 
w ystarczy na to być w Polsce prostaczkiem .

Znany dziennikarz i literat polski p, K arol Irzy­
kow ski, ogłosił sw ego czasu rzecz, zatytułow aną: 
„N ieco o duchu żołnierza polskiego** opisując w  
niej w ycieczkę sw oją na front w ojenny w  r. 1920. 
A by dow iedzieć się czegoś nietylko o duchu, to  
znaczy m ęstw ie, ale o duszy naszych żołnierzy, 
opow iada p. Irzykow ski: urządziłem  w  Białym sto ­
ku w yw iad z kapelanem  ks. Bom basem . N azw isko  
w skazuje, że ten ksiądz był z pochodzenia chło­
pem , w ięc o ile chodzi o rasę sw ą, postacią repre­
zentatyw ną.

K s. Bom bas tedy m ów ił: „W  kazaniach m oich  
opow iadam przedew szystkiem o stanow isku żoł­
nierza. M ów ię m u: o tyle tylko rozszerzasz grani­
ce Polski, o ile pozyskujesz serca ludności. N ie 
Llpyd G eorge rozstrzyga o nich, ale to, jak ty się 
zachow ujesz w chacie w łościanina kresow ego, 
gdzie stoisz kw aterą i jakie tam  zostaw isz w spom - 
nienie**.

Skrom ny kapelan obozow y, czerpiąc z duszy  
sw ego narodu, w ypowiedział najgłębszą m ądrość 
polityczną. Stanisław  Jasiński.
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—  C zerw on e i n ieb iesk ie ta rcze sam o ch o d o w e . W szel­

k ie tab lice i sy g n ały d la sam ocho ów  b ęd ą o b ecn ie s taw iane  

w ed łu g m od e li, p rzy ję ty ch n a k o n g resach m ięd zy n aro d o ­

w y ch . S y g n a ły  są  w  k sz ta łc ie  o k rąg łe j ta rczy . T arcza cze r­

w o n a o zn acza p rze jazd w zb ro n io n y . T arcza n ieb iesk a z  

czerw on ą o b w ó d k ą o zn acza p o stó j w zb ro n io n y . C ięża ro w y  

sam o chó d  n a cze rw o n e j tarczy o znaczy , że ru ch  w o zó w  c ię ­

ża ro w y ch jes t n a d an y m  o d c in k u w zb ro n io n y . B iały ro w e ­

rzy s ta n a czerw o n ej ta rczy o zn acza zam k n ięc ie d ro g i d la  

k o n n e j jazd y . S trza łk a n a n ieb iesk ie j ta rczy o zn acza k ie ­

ru n ek jazd y , n ieb iesk a ta rcza z literą „P “ o zn acza p o stó j.

—  K to p o d leg a ćw iczen io m  w o jsk o w y m ? N a m o cy u sta ­

w y o p o w szech ny m  o b o w iązk u w o jsk o w y m , w zg l. n a m o cy  

ro zp o rząd zen ia w y k o n aw czeg o d o te j u staw y , n ie p o d lega ­

ją p o w o łan iu n a ćw iczen ia sze reg o w i rezerw y ; p o sło w ie d o  

se jm u , sen ato ro w ie , m in is tro w ie i sek re ta rze s tan u o raz o so ­

b y , w y klu czo n e o d  s łu żb y  w o jsk o w ej o raz te , k tó re p o św ię ­

c iły  s ię s tan o w i d u ch o w n em u  i z ło ży ły o d p o w ied n ie o św iad ­

czen ie w  P K U , o so b y , k tó re o d b y ły ju ż ca łk o w ic ie 1 4 ty g o ­

d n i ćw iczeń w o jsk o w y ch , w reszc ie o so b y , k tó re w y jech a ły  

zag ran icę b ez n aru szen ia o b o w iązu jący ch p rzep isó w .

Z  u rzęd u  n ie p o d leg a ją p o w o łan iu  n a ćw iczen ia sze reg o w i 

reze rw y , k tó rzy  p o siad a ją n ieb iesk ie k arty m o b ilizacy jn e , w  

b ieżący m  ro k u  zo sta li p rzen ies ien i d o  rezerw y lu b s ta le u r­

lo p o w an i p o  u k o ń czen iu  p rzep isan ej s łu żby  w  w o jsk u  s ta łem , 

b y li p o d o fice ro w ie zaw o d o w i, k tó rzy p rzesz li d o  rezerw y w  

la tach : 1 9 2 8 , 1 9 2 9 , 1 9 3 0 i w rb . p o zako ń czen iu  o k resu za ­

w o d o w ej s łu żb y w o jsk o w ej. D o ty czy to ró w n ież i p o d o fi­

ce ró w  n ad te rm ino w ych , k tó rzy  p rzes łu ży li co n a jm n ie j 1 ro k  

jak o n ad te rm in o w i, n a to m ias t s t. sze reg o w cy i sze reg o w cy  

(b . n ad te rm in o w i), p o d leg a ją p o w o łan iu n a ćw iczen ia .

N adto n ie p o d leg a ją p o w o łan iu n a ćw iczen ia sze reg o w i 

rezerw y p iecho ty , k tó rzy o d b y li czy n n ą s łu żb ę w  K . O . P . 

i b y li p rzen ies ien i d o rezerw y p o p rzes łu żen iu co n a jm n ie j 

2 0 m iesięcy , a d la k tó ry ch teg o ro czn e ćw iczen ia b y ły p ier-  

w szem i ćw iczen iam i w  rezerw ie .

— - O strzeżen ie . N a te ren ie w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o  

p o w tó rzy ły s ię w o sta tn im  czas ie w y p ad k i k rad z ieży k o n i, 

co św iad czy , że g rasu je jakaś zo rg an izo w an a szajk a k o n io ­

k rad ó w . K o n io k rad z tw o w  o k res ie ro zp o częc ia w io sen n y ch  

ro b ó t p o ln y ch , s ta je s ię d la p o szk o d o w an y ch p raw d z iw ą  

k lęsk ą i s taw ia ich w ro zp acz liw e p o ło żen ie . Z p o w y ż ­

szy ch  w zg lęd ó w  g o sp o d arze w in n i d ąży ć sam i d o  u tru dn ien ia  

ro zsze rzen ia s ię k o n io k rad z tw a , a m ian o w icie n a n o c n ie  

p o zo staw iać k o n i b ez o p iek i, n ap rzy k ład n a p astw isk ach , w  

n iezam k n ięty ch s ta jn iach itp . R ó w n ież w szy stk ie g m in y w in ­

n y zapro w ad zić u s ieb ie w arty n o cn e , w zg lęd n ie w zm o cn ić  

czu jn o ść ju ż is tn ie jący ch w art. W sk azan em jes t ró w n ież  

zain te reso w an ie s ię o g ó łu o so b am i p o d e jrzan em i, a o w sze l­

k ich p o d e jrzen iach zg łaszać w  jak n a jk ró szy m  czas ie d o  n a j­

b liż szeg o p o ste ru nk u  p o lic ji.

M IE JS C O W E .

—  O so b iste . Z n o w o p rzy ję ty m  s ta tu tem  T o w arzy stw a  

P o w stań có w  i W o jak ó w  D o w ó d ca O k ręg u  K o rp u su N r. V III. 

p . g en . b ry g . P asław sk i za rząd zen iem  sw em m ian o w ał P o ­

w iato w eg o K o m en d an ta P W . i W F . p . p o r. W acław a K ali­

szew sk ieg o , k o m en d an tem  p o w ia t. T o w arzy stw  P o w stań có w  

i W o jakó w  h a p o w ia t W ąb rzeźn o i sw o im  d e leg a tem  d o Z a . 

rząd u O d d z ia łu P o w ia to w eg o .

—  D eleg ac ja n a u ro czy sto śc i ś lą sk ie . Z ram ien ia Z w . 

P o d o ficeró w  R ezerw y w  W ąbrzeźn ie w y jech a ła ze sz tan d a ­

rem  d e leg ac ja n a u ro czy sto śc i ś lą sk ie w  n astęp u jący m  sk ła ­

d z ie: w icep rezes p . Ć w ik liń sk i, o raz p o czet sz tan d a ro w y  

p p . B iern iak , G ó rsk i i Z am o rsk i.

B ęd z ie to p raw d o p o d o b n ie jed y n a d e leg ac ja z p o w iatu  

w ąb rzesk ieg o . (-)

—  W ieczn a ad o rac ja ro zp o czę ła s ię w  tu t. k o śc ie le p a ­

rafia ln y m  w d n iu w czo ra jszy m  i trw ać b ęd z ie d o so b o ty . 

N a zak o ń czen ie o d b ęd ą s ię w so b o tę o g o d z . 5 ,3 0 w iecz . 

u ro czy ste n ieszp o ry . (r)

—  O g ro d n ic tw o  m ie jsk ie  p rzed zie rżaw io n e zo sta ło  w  d ro ­

d ze p rzeta rg u  p . L an g em u z W ąb rzeźn a . D o p rze ta rg u  s ta ­

n ą ł ró w n ież d o ty ch czaso w y k iero w nik o g ro dó w m ie jsk ich  

p . W arzy ń sk i. W sk u tek k o rzy stn ie jszej o fe rty d z ie rżaw ę  

o trzy m ał p . L an g e . (r)

—  Ju b ileu sz o b ch od z iła „G aze ta W ąb rzesk a" z o k az ji 

2 5 -te j k o n fisk aty tego p ism a (n -ru 4 9 -teg o ), i z te j o k az ji 

zam ieśc iła n a n acze ln em m ie jscu p ism a „n ek ro lo g " . Je ­

d n ak że „w sp o m n ien ia żało b n e" n ie n a w iele s ię p rzy d a ły , 

b o n astęp n y n u m er, t. j. 5 0 -ty  ró w n ież u leg ł k o n fisk acie , (r)

—  W  d z ień trzeci m aja o b ch o d z im y p ró cz ro czn icy o g ło ­

szen ia K o n sty tu c ji, tak że ro czn icę zn a lez ien ia K rzy ża św . 

Ś w . H elen a , m atk a cesa rza K o nstan tyn a , o d n a laz ła ten  

K rzy ż n a G ó rze K alw arji w ro k u 3 2 8 . P o za tem  3 m aj p o ­

św ięco n y je s t K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j —  N . M . P an n y . (x )

—  P o w ia to w a K asa C h o ry ch w W ąb rzeźn ie p o d a je d o  

w iad o m o ści u b ezp ieczo ny ch , że w  n ied z ie lę , d n ia 3 m aja b r. 

d y żu r lek a rsk i m a d r. Jan iszew sk i. W  o k ręg u K o w alew o  

d y żu r n ied zie ln y  w  czas ie o d 1— 1 5 m aja  b r. m a d r. O w czar-  

czak .

—  M ajo w e n ab o żeń stw o . O d d n ia ^ d z is ie jszeg o o d b y w a  

s ;ę p o k o śc io łach n ab o żeń stw o k u czc i N ajśw . M ari P an n y . 

N ab o żeń stw o to , zw an e „m ajo w e", zg ro m ad za liczn y ch  w ier­

n y ch w ie lb ic ie li N , > M . P an n y . U  n as , ze w zg lęd u n a o d b y ­

w ającą s ię w k o śc ie le n ieu s tan n ą ad o rac ję N ajśw . S ak ra ­

m en tu , n ab o żeń stw o to ro zp o czn ie s ię d o p ie ro w  n ied z ie lę .

—  N a b o sak a !... Z n astan iem  c iep le jszych d n i, p o jaw i­

ły  s ię n a u licach d z iec iak i n a ... b o sak a , co im  sp raw ia w ie l­

k ą rad o ść ,  (1 )

—  O o d zn ak ę 3 -g o M aja . D o ro czn y m  zw y cza jem  u rzą ­

d za tu t. B rac tw o S trzeleck ie w d n iu Ś w ięta N aro d o w eg o  

s trze lan ie o „o d zn ak ę 3 -g o M aja" o raz o n ag ro d y w ed łu g  

n astęp u jąceg o p ro g ram u :

g o d z , 9 ,3 0 ; Z b ió rk a n a p lacu lu k suso w ym  i w zięc ie u -  

d z iału w p o ch o d z ie , g o d z , 1 5 .0 0 : O tw arc ie s trze lan ia . —  

g o d z . 1 5 .1 5 : S trzelan ie o „o dzn ak ę 3 -g o M aja" , g o d z . 1 6 .0 0 : 

S trze lan ie o n ag ro d y , p o zo sta łe z lo terji fan to w e j, g o d z . 1 7 : 

S trze lan ie o sreb ro , g o d z . 1 8 .0 0 : R o zd an ie n ag ró d o raz d e ­

k o rac ja n o w eg o zd o b y w cy o d zn ak i, O g o d z . 1 8 ,3 0 n astąp i 

z am k n ięcie ,

—  K o ło L O P P . p rzy s ta ro s tw ie i W y d zia le ro w ia to w y m . 

W  d n iu 2 9 k w ietn ia zw o ła ł P o w , K o m isa rz L O P P , zeb ran ie  

w szy stk ich u rzęd n ik ó w  S ta ro s tw a i W y d z. P o w , d o sa li se j­

m ik u  p o w , w  celu zo rg an izo w an ia K o ła L O P P , W  d y sk u sji, 

jak a w y w iąza ła s ię n ad p izem ó w ie iu em  K o m isa rza L O P P , 

w ices taro s ty p , C w in aro w icza , p o stan o w io n o zo rg an izo w ać  

K o ło L O P P . p rzy  w y m ien io n y ch  u rzęd ach , D o za rząd u K o ­

ła w y b ran o p . s ta ro s tę S u ch eck ieg o  jak o  p rezesa , p , Jó zefa  

K o rzy ń sk ieg o , n acz , sek r, W y d z . P o w . n a  w icep rezesa , p . B r. 

B ey g era sek re ta rzem , p . B iliń sk ig eo sk a rb n ik iem , ław n ik am i 

p p . b u d w o n iczeg o M ak o w sk ieg o i F r. R ack ieg o . W  w o l­

n y ch  g ło sach p rzem aw iał p . J . K u rzy ń sk i, ap e lu jąc d o cz ło n ­

k ó w  K o ia , ab y in ten sy w n ie zab ra li s ię d o sze rzen ia id e i 

L . O . P . P .

P . d r. L eszk o w sk i p o staw ił w n io sek , ab y zaap e lo w ać d o  

w szy stk ich u rzęd n ik ó w  m iasta i p o w iatu , b y k u p o w ali to w a ­

ry ty lko u ty ch k u p có w , k tó rzy n a leżą d o K o ła m iejsk ieg o  

L O P P . W n ’o sek p . d r. L eszk o w sk ieg o  w y p ły n ął z tego p o ­

w o d u , że m ie jsco w e sp o łeczeń stw o w o g ó le n ie in te resu je s ię  

L O P P . i w m ieśc ie W ąb rzeźn ie je st ty lk o 8 czło n k ów  n a  

o g ó ln ą liczb ę 1 2 5 K o ła m ie jsk ieg o L O P P ., k tó rzy p o ch o d zą  

ze sfe r n ieu rzęd n iczy ch . W  k o ń cu  p . s ta ro s ta S u ch eck i p o ­

d z ięk o w ał za w y b ó r i zeb ran ie zam k n ą ł. { -)

—  K rad z ież . W  n o cy  z 2 8 n a 2 9  k w ietn ia b r. n iew y k ry c i  

d o tąd sp raw cy zak rad li s ię za p o m o cą p rzystaw ien ia d ra ­

b in y n a s try ch d o m u m ieszk a ln eg o p . W ład . L is ień sk ieg o  

z W ąb rzeźna , sk ąd sk rad li 2 0 0 k g , ży ta i 5 0 k g . p szen icy , (r)

—  Z a sp rzed aż n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch b ez k o n ces ji S ąd  

G ro d zk i sk aza ł A lo jzeg o Ż u raw sk ieg o  z W ąb rzeźn a n a 2 0 0  

z ło ty ch g rzy w n y . (r)

—  W iró w k ę sp rzen iew ie rzy ł Jan S ado w sk i z M ały ch R a- 

d o w isk n a szk o d ę firm y B ah lm an z G d ań sk a , za co sk zaan y  

zo stał n a 3 ty g o d n ie w ięz ien ia .  (r)

—  K rad z ieży k ieszo n k o w ej d o p u ścił s ię F e lik s P ru sieck i 

z W ąb rzeźn a n a szk o d ę Jan a S z lak a ze S ta ro g a rd u . S ąd  

sk aza ł k ieszo n ko w ca n a 3 ty g o d n ie w ięz ien ia . (r)

—  W y szy nk  n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch  b ez k o n ces ji je s t n ie ­

d o zw o lo n y —  n ie w ied zia ł o tem  W o jciech K o rth als z Ja -  

ran to w ic i sk azany  zo stał n a 2 0 0 z ł. g rzy w n y . (r)

—  Z im no m u b y ło . Z a k rad z ież p ie rzy n y n a szk o d ę p . 

S p icy z C zap e l sk azał S ąd G ró d ,  k i Jan a Jan k o w sk ieg o z  

W ąb rzeźn a n a 3 ty g o d n ie w ięz ien ia .  (r)

—  N ieu d an y  w y stęp  w irtu o zó w . B en ed y k t K u jaw sk i i Jan  

S tu d ziń sk i z R y ń sk a sk rad li n a szk o d ę n au czy cie la p . R ie -  

m era z R y ńsk a sk rzyp ce. S ąd u d z ie lił o b y dw om  p o 3 ty ­

g o d n ie czasu n a p rzes tu d io w an ie teo rji m u zy k i —  w w ię ­

z ien iu . (r)

—  Z a k rad z ież le śn ą , d o k o n an ą w le s ie n ie lu b sk im  n a  

szk o d ę p . M aty sa , S ąd G ro d zk i u k arał g rzy w n ą p o 5 0 z ł.: 

F r. P io tro w sk ieg o , W acł. P io tro w sk ieg o , Jan a K rzy źy k o w -  

sk ieg o , W ład . W y rzy k o w sk ieg o i W ład . Z ieliń sk iego —  

w szy stk ich z W ąb rzeźn a.

—  3 .0 0 0 ro b o tn ik ó w  zw o ln io n y ch , z p racy . D y ­
rek c ja fab ry k i P e-P e-G e w  G ru d z iąd zu w y p o w ie ­
d z ia ła w szy stk im ro b o tn ik o m za tru d n io n y m w  
W ąb rzeźn ie i G ru d z iąd zu  p racę n a d z ień  1 5 m aja , 
■F abry k a zn a laz ła s ię w  n iep rzezw y ciężo ny ch tru ­
d n o śc iach fin anso w y ch . N ad z ie je , jak ie p o k łada ­
n o w  p o ży czce p ew n ego k o n so rc ju m  fran cu sk ieg o  
zaw io d ły ca łk o w ic ie .

W y p o w iedzen ie p racy d o ty czy 3 .0 0 0 ro b o tn i­
k ó w , k tó rzy  z d n iem  1 5 m aja zn ajd ą s ię b ez p ra -  

cy ' . .
R ó w n ież 1 m aja o trzy m ali trzy m iesięczn e w y ­

p o w ied zen ie  w szy scy  u rzęd n icy  firm y .
W ed łu g , n iep o tw ie rd zo n y ch d o ty ch czas p o g ło ­

sek , za rząd fab ry k i zw ró c ił s ię d o  w ład z sąd o w y ch  
z p ro śb ą o n ad zó r sąd o w y ,

—  L ek k ie m ate rja ły d am sk ie n a g o rący sezo n le tn i p o ­

leca p o cen ach n a jtań szy ch firm a K . i W . Z ię tak w W ą ­

b rzeźn ie . F irm a ta u rząd za w  n ied z ie lę , d n ia 3 b m . w ielk ą  

w y staw ę sk lepo w ą, n a k tó rą zw racam y S zan . C zy teln ik o m  

sp ec ja ln ą u w ag ę .

Z  P O W IA T U .
—  M lew o . { K rad z ież k arto fli) . W  o sta tn ich d n iach ja ­

k aś d o b ran a szajk a „k a to fla rzy " d o k o n u je sy s tem aty czn y ch  

k rad zieży . W  n o cy z 2 5 n a 2 6 k w ie tn ia d o k o nan o „ ty lk o "  

sześc iu k rad zieży k arto fli. P o szk o d o w an i zo sta li: p . W iś­

n iew sk i, N o w y M lew iec ; p . L eb ied o w a, p . D u ln a i jeszcze  

trzech ro ln ik ó w  z M iew a . Ł u p em  z łod z ie ji p ad ło p rzesz ło  

2 5 c tr, k arto fli. P o lic ja czy n i en e rg iczn e d o ch o d zen ia , lecz  

zd aje s ię b ez sk u tk u , g d y ż ch cąc w y k ry ć co raz częśc ie j p o ­

w tarza jące s ię k rad z ieże , trzeb a b y ć n a m iejscu . A  tru d n o  

w y m ag ać o d  n aszeg o  p o ste ru n k u  P o lic ji z R y ń śk a, k tó ry je s t 

o b ecn ie jed n o d o b o w y , ib y m ó g ł p o św ięc ić te j sp raw ie w ięcej 

czasu , m ając tak sza lo n y n aw ał p racy . M o źeb y K o m en d a  

P o w ia tow a P . P . m o g ła zw ięk szy ć ilo ść fu n kc jo n arju szów  n a  

p o ste ru n k u w  R y ń sk u , co je s t o g ó łnem  ży czen iem  lu d n o śc i 

a n ap ew n o „k a rto fla rze" , czy in n i zaw o d o w i „p szczela rze" , 

p o rzu c ilib y  sw ó j n iecn y a in tra tn y p roced er.

—  Z  ży c ia T o w arzy stw . W  u b . n ied z ie lę m ia ły  s ię o d b y ć  

w M lew ie cz tery zeb ran ia m ie jsco w y ch to w arzy stw : K ó łk a  

R o ln iczeg o , S to w arzy szen ia M ło d z ieży M ęsk ie j i Ż eń sk ie j, 

o raz p lacó w k i O . W . P . O d b y ło s ię ty lk o zeb ran ie S to w . 

M ło d z ieży M ęsk iej p rzy  u d z iale 2 5 cz ło n k ó w . Z ebran ie za ­

g a ił d ru h p rezes o g o d z . 1 7 h asłem  „G o tó w ", p o d ając p o ­

rząd ek zeb ran ia . N astęp n ie o d czy tan o p ro to k ó ł z o sta tn ie ­

g o zeb ran ia , k tó ry zo sta ł p rzy jęty . D ru h G o łaszew sk i w y “  

g ło s ił re fe ra t „R y ń sik i Z w iązek Jaszczu rczy " n ad k tó ry m  

w y w iąza ła  s ię  d y sk u sja  h is to ry czn a, P o re fe rac ie  p rzeczy ta ­

n o z n o w eg o  p isem k a „M ło d y G ryf" a rtu k u ł b ard zo  n a cza ­

s ie , trak tu jący o n iszczen iu ch rab ąszcza , w ie lk ieg o szk o d n i­

k a  n aszy ch  p ó l i sad ó w . W  w o lny ch  g ło sach  p o ru szo n o  sp ra ­

w ę św ię ta 3 -g o  M aja i p o stan o w io n o zak u p ić jedn ą n ag ro d ę  

n a zaw o d y  s trze leck ie , d o czeg o zo b o w iązan o s ię n a zeb ra ­

n iu za rząd ó w  w szy stk ich m ie jsco w y ch to w arzy stw . N ag ro ­

d ę p o w ierzo n o zak u p ić d ruh o w i p rezeso w i. P o zeb ran iu  

sk ład ek i ro zdan iu „P rzy jac ie la" zak o ń czo n o zeb ran ie o  

g o d z in ie 1 9 ,3 0 o d śp iew an iem  „P o d T w ą O b ro n ę" i h asłem  

„G o tó w !"

D Ę B O W A Ł Ą K A .

P ro g ram  o b ch o d u  św ię ta  n aro d o w eg o  w  d n iu  
3 . M aja .

Z o rg an izo w an iem o b cho d u u ro czy sto śc i 3 -g o  
M aja w  n aszej w io sce za ję ło s ię d o ro czn y m  zw y ­
czajem  tu t. K ó łk o R o ln icze . P ro g ram  o b ch o d u , u -  
s ta lon y  p rzez w y ło n io n y  K o m ite t, p rzed staw ia s ię  
n astęp u jąco :

1 . O  g o d z . 1 0 -te j: Z b ió rk a  o rg an izacy j ze sz tan ­
d aram i, S to w arzy szeń  M ło d z ieży  P o lsk ie j p o d  b ro ­
n ią i szkó ł z o k o liczn y ch w io sek p rzy szk o le w  
D ęb o w ejłące .

2 . O  g o d z . 1 0 ,1 5 : W y m arsz z o rk ies trą d o k o ­
śc io ła .

3 . O  g o d z . 1 0 ,3 0 : U ro czy ste n ab o żeń stw o w  
k o śc ie le , k tó re o d p raw i k s . d z iek an Ł o w ick i t 

N ied źw ied zia .
4 . P o  n ab o żeń stw ie p o ch ó d  to w arzy stw  i szk ó ł 

i u ro czy ste p o św ięcen ie p rzy d ro żn eg o k rzy ża w  
F ry zan o w ie .

5 . P o w ró t d o D ęb o w ejłąk i.
6 . P o św ięcen ie k rzy ża w  D ęb o w ejłące ,
7 . P rzem ó w ien ia n a p lacu w  D ęb o w ejłące .
8 . D efilad a,
9 . Z ak oń czen ie u ro czy sto śc i.
1 0 . O  g o d z in ie 1 6 -te j p o  p o łu d n iu  zaw o d y  sp o r­

to w e w  p ark u  b . S zk o ły  R o ln icze j. —  W stęp  2 0  g r.
1 1 . W ieczo rem zab aw a tan eczn a n a sa lach  

g m ach u  b . S zk o ły R o ln icze j. W stęp 1 z ło ty . P rzy -, 
g ry w ać b ęd z ie d o b o ro w a o rk ies tra zam iejsco w a .

W zy w a s ię w szy stk ich O b y w ate li - P a trjo tó w  
d o u d ek o ro w an ia d o m ó w sw o ich sz tan d a ram i, a  
o k ien  n a lep k am i T . C . L . o raz d o g rem jaln eg o u -  
d z ia łu w  u ro czy sty m  o b ch o d z ie św ię ta n aro d ow e-

ZE K RANU.
—  K in o „S ło ń ce" , —  „Z ag ład a o d W sch o d u " , W  sw o im  

c zas ie film  „B u rze o d W sch o d u " zad z iw ił ca łą E u ro p ę sw o ­

im  ro zm ach em  i p o tęg ą p o m ysłu . F ilm  ten g o d z ił w  p o tęg ę  

A n g lji, W  rew an żu A n g licy u tw o rzy li film „Z ag ład a o d  

W sch o d u . F ilm ten p o ry w a n as sw o ją m o nu m en taln o ścią  

scen i n iesam o w itą treśc ią . N iesły ch an ie frapu jąca ak c ja i 

g ro za w y p ad k ó w  w  ty m  o b raz ie czy n i g o p o ry w ający m . F ilm  

ten n a leży d o n ad zw y cza jn y ch o b razó w św ia ta . F ilm ten  

b ęd z ie w y św ietlo n y ju ż w  so b o tę w k in ie „S ło ń ce" .

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.

—  C zy te ln ik  z K ró l. N o w ejw si. S ło w o k w in ta l p o ch o d z i 

z fran cu sk ieg o , je s t to fran cu sk i cen tn a r h and low y =  1 0 0  

k ilog ram o m , czy li d w o m  cen tn a ro m .

RUCH TOWARZYSTW

—  Z eb ran ie m iesięczn e Z w iązk u In w a lid ó w  W o j. R . P . 

o d b ędz ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 3 m aja b r. o g o d z in ie 2 -g ie j 

p o p o ł. w  lo k a lu p . M ark u szew sk ieg o p rzy R y n ku . Z arząd .

—  K lu b T en n iso w y . Z eb ran ie m iesięczn e i o tw arc ie se ­

zo n u ten n iso w eg o o d b ędz ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 3 m aja b r. 

o g o d z . 3 -c ie j p o p o łud n iu n a p lacu ten n iso w y m  w  P ark a  

M ie jsk im . Z arząd .

—  Z ebran ie T o w . B artn iczeg o n a W ąb rzeźn o i o k o licę  

o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę , d n ia 3 m aja o g o d z , 3 p o p o ł. 

w lo k a lu p . K lim k a . O liczn y u d z ia ł u p rasza Z arząd , 

sk ich o p u śc iło m iasto lecz m ieszkań i tak n ie  
p rzy b y ło , p o n iew aż n o w i o b y w ate le n ap ły w a li w

—  K ó łk o R o ln icze C zy sto ch leb . D n ia 3 m aja b r. o g o d z . 

1 5 -te j o d b ęd z ie s ię m iesięczn e zeb ran ie K ó łk a R o ln . w  s tra ­

żn icy C zy sto ch leb . U d zia ł w szystk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn y . 

Z arząd .

D ruk i n ak ład „G ło s W ąb rzesk i * B , S zczu k a —  W ąb rzeźn o . 

R edak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o .  

Z a d z ia ł o g łoszeń red ak c ja n ie b ie rze o d p o w ied z ia ln ośc i

W niedzielę, dnia 3 maja br. o d b ę ­
d z ie s ię n a p o lance w  C zy sto ch leb iu  

ZABAWA 
połączona z koncertem orkiestry woj­
skowej 18 p. ułan, z różnemi niespodz.

W ieczo rem  

ZABAWA TANECZNA 
n a sa li, n a k tó rą u p rze jm ie zap rasza

Gospodarz.
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Józef Sass

W środę, dnia 29 kwietnia 1931 r. o godz. 10-tej wie­
czorem zasnął w Panu po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzony św. Sakramentami mój najukochańszy mąż, 
drogi ojciec, dziadek i pradziadek ś. p.

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 
3 maja b, r. o godz. 3 4;S po poł, do kościoła parafjalnego, 
pogrzeb dnia 4 maja o godz. 9-tej przed poł.

o czem donosi krewnym i znajomym w ciężkim smutku 
pogrążona

Zona.

W ąbrzeźno, wyb. pod Frydrychowo w maju 1931 r.CBA

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 4 maja br. o godz. 1-szej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu  

przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. Jana Żaka w Ryńsku;

2 prosiaki.

Główczewski, komornik sąd. W ąbrzeźno.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 4 maja br, o godz. 3-ciej po poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 

przymusowego najwięcej dającemu za go­

tówkę u p. Bazylego Kołowatego w Czy- 

stochlebiu:

1 wirówkę.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

Pawlró ij. Waljujk.
Sprzedaż pozostałych parcel (ceny znacznie 

zniżone) odbędzie się w  c z w a r t e k ,  d n i a  7  m a ­

j a  b r . Zgłaszać się w celu obejrzenia na miej­
scu u p. Rumińskiego

K o n c e s j o n o w a n e  B i u r o  P a r c e l a c y j n e

K. Rouba

Grudziądz, Dworcowa 23i25 telefon 688.

Cl

; a !  Prosimy Szan. Publiczność łaskawie zapamiętać, że od 
p* dnia 1 maja począwszy, to jest od dziś piątku rozpo- 
’ czynamy wyświetlać dopiero o  g o d z i n i e  8 , 4 5  w .

D z i ś  w  p i ą t e k  o  g o d z .  8 , 4 5  w i e c z o r e m

wyświetlamy poraź drugi i ostatni film morski

WYSTAWĘ SKLEPOWĄ 
h m SPECJALNIE

LEKKICH MATERJAŁÓW DAMSKICH

O ZWIEDZENIE KTÓREJ SZAN. PUBLICZNOŚĆ MIASTA I OKOLICY UPRZEJMIE PROSIMY

K. i W. ZIĘTAK-WĄBRZEŹNO

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

z SINGAPORE
di tytułowej bohaterka potężnego filmu „BEZBOŻNE 

DZIEWCZĘ" P h i l i p s  R a w e r  i  E l  W o l h e i m .

O d  s o b o t y ,  d n i a  2  b m .  o  g o d z i n i e  8 , 4 5  w i e c z o r e m  
w  n i e d z i e l ę ,  2  s e a n s e :  1  s e a n s  o  g o d z i n i e  6 - t e j  w .  

d r u g i  s e a n s  o  g o d z i n i e  8 , 4 5  w i e c z o r e m  
Zabłyśnie dawno oczekiwany najpotężniejszy  
film świata i czasów obecnych pod tytułem :

Z A G Ł A D A  »  W S C H O D U

Przepowiadający najstraszliwszą wojnę wr. 1950

W sobotę 
i w niedzielę

„GŁOS W ĄBRZESKI ’

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y ' P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 2 maja br, o godz, 2,30 po poł. Dnia 2 maja br. o godz. 11 przed poł.
I sprzedawać będę w drodze przetargu sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. Józefa i Józefy małż. Płazów tówkę na składnicy przy ul. M arsz. Pił- 
w M yśliwcu: i sudskiego 71:

4. i u * *
1 młockarkę.

Główczewski, komom, sąd. w W ąbrzeźnie.

10,000 ZL
poszukuje się na nieru­

chomość miejską.

Oferty kierować do adm. 
„Głosu W ąbrzeskiego". 

_____ pod nr. 300.______

K o m p l e t n e  u r z ą ­

d z e n i e  

r e s t a u r a c y j n e

zaraz na sprzedaż.
Zgłoszenia pisemne do 

redakcji „Głosu W ąbrze­
skiego pod „Restaurator"

Osoba z dobremi świa­
dectwami szuka zajęcia

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 4 maja br. o godz. 2-giej po poł, : 
sprzedawać będę w drodze przetargu ; 
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. Jana W ójcika w M łyniku:

1 fuzję.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 2 maja br. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 

| przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. W ładysława Stępniewskiego 
w W ąbrzeźnie:

1 kanapę, 

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

W e wtorek, dnia 5 maja br. o godz. 11 
sprzedawać będę w Nowymdworze naj­
więcej dającemu za gotówkę:

powózkę, wirówkę do mleka, maszynę 

do szycia „Singer", rower męski, ka­

napę, 6 warchlaków, maciorę i 2 ja-
jako

K U C H A R K A  
lub G O S P O D Y N I .

Zgłoszenia w admin. 
„Głosu W ąbrzeskiego,

łówki.

Zbiórka licytantów u gosp. J. W ieczor­
ka.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

G d a ń s k ,  Hansaplatz 2 b.

Odzltlamj DezprotenJ. pożjtzrt 
na Dndowe I aa spłaty Mpotyki

Potrzebny własny kapitał od 10— 15 proc, 
od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 
można w małych ratach miesięcznych, a- 

mortyzacja 6-8 procent.

Nr. 52

1 lustro z podstawą, 1 motor 4 k, 220 
volt, 1 motor 3 k, 220 volt, 1 maszynę 
do pisania, 5 luster, 1 fortepian, 1 sza­
fę do bielizny, 1 stojak do kwiatów, 
1 maszynę do szycia, 1 maszynę do pi­
sania, 1 obraz, 1 kanapę, 4 krzesła, 1 
stół, 1 dywan, 1 obraz i 1 bufet, 1 kro­
wę, 1 jałówkę, 1 kasę rejestracyjną, 2 
stare wirówki, 1 wiertarkę, 4 śrub- 
sztaki, 1 kowadło, 1 lustro, 1 fortepian. 

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W e wtorek, dnia 5 maja br. o godz. 12,30 

sprzedawać będę w Nowymdworze naj­
więcej dającemu za gotówkę:

wirówkę.

Zbiórka licytantów u gosp. M . Puzia.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

W e wtorek, dnia 5 maja br. o godz. 10 
sprzedawać będę w W . Rychnowie naj­
więcej dającemu za gotówkę:

regał, stół skład., 2 szafeczki i 4 ławki.

Zbiórka licytantów  przy oberży p. M u­
szyńskiego.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

W e wtorek, dnia 5 maja br. o godz. 12 
sprzedawać będę w Nowymdworze naj­
więcej dającemu za gotówkę:

8 prosiaków, 2 tuczniki, maciorę i 2 ja­
łówki.

Zbiórka licytantów u gosp. J. Biziorka.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

S a m o e b ó d

osobowy kryty „Chevro­
let" w  bardzo dobrym sta- 

kie sprzeda

T O B O L S K I

M arsz. J. Piłsudskiego 71

O g l a s z a j e i e  

w  „ G ł o s i e

W ą b r z e s k i m  ‘ ‘


